
R C K .  X I V .  N r  9 5  ( 4 C 5 7 ) WiLNO, czwartek 8 kwietnia 1927 r. Ctnó g,

wraz z Kurjerem Wileńsko-Nowogródzkim

ferwac z trądycją 
lomoli ckiego S

Artyku ł m niejszy nadesłany przez 
,ednego  z naszych czyte ln ików  z pro­
wincji uznaliśmy za warf zam ieszczenia 
na tym mieiscu z dwócn w zględów :

1. C b a la  on szkod liw y w  niepod 
leg łe j Polsce, a w ytw orzony w  czasie 
n iew oli zw yczaj utożsamiania le lig i, 
kato lick ie j z polskością, a relig ii prawo 
sław nej z rosyjskością.

2, Zwraca uwagę na nienormalną 
w n iepod leg łe j Polsce tolę duchowień 
stwa praw osławnego, które na naszym 
teren ie hołduje naoal kulturze rosy j­
sk ie ; i p rzez to staje się ostoją rusy- 
likac ji, pozostałej tu po zaborcy

Upatryw an.e w  odrębnościach w y­
znaniowych i językowy ch na ziem iach 
w choazących  w  skład dawnej Rzeczy­
pospolite j ,jako  części h istorycznej L i­
tw y, czynników  wrogich polskości, jest 
umniejszaniem  am bicyj naszego pań­
stwa, w yp ływ atących  z tradycj< dzięjo- 
wej

P cd o b re  traktowanie z tej racji o- 
bywateJi naszycn ziem , jako  obywate­
li ll-e j klasy i n iegodnych zauiania 
p rzyczyn ia się do. umniejszenia na­
szej potęgi.

Jeże li w tej chw ili te odrębności 
są czynnikiem  zbliża ,ącym  ludność ku 
kulturze dawnego zaborey, to w  każ­
dym razie ten stan rzeczy należy uwa­
żać za przejściow y. P. Lem.

• „N a  całym terytomimi obecnej die 
cezji litewskiej przed 30 laty to (pra­
wosławne) duchowieri two używ tło 
języka polskiego i zupełnie nie znało 
języka rosyjskiego pisał metropoli­
ci tejże diecez ji Josif w swym piśmie 
ipredłożeniju) z dnia 28 grudnia 1803 
roku Nr 3130 do prawosławnego kon 
systorza diecezji. (Przedruk w „W ileń  
skicti Eparclnalnych W ied oni ostiach44 
Nr. 24 z dnia 31 grudTiia 1863 r.).

Słowa te brzmią dzisiaj dła nas 
trochę dziwnie. Dziwnie bo przecież 
całe niemal duchowieństwo prawo­
sławne obecnej duby jakikolwiek zna 
język  polslk i to jednak posługuje się 
językuem rosyjskim. Dziwne są i jesz 
nze dlatego, że dzieje kultury polskiej 
od czasu rozbiorów w tej części Pol 
ski, którą dziś niesłusznie nazywamy 
Kresami Wschodnimi, a które histo­
rycznie rzecz biorąc leżą na obszarze 
b . W ielk iego Księstwa Litewskiego, 
są szerszemu ogółowi i społeczeństwu 
m ało znane.

Posiadamy o tym wiadomości ra 
czej ogólne. Gdy się mówi o przesiada 
waniu polskości na tych ziemiach ma 
się na myśli ziemiaństwo i inteiigen 
cjt pozostawiając ludowi rolę nie wy 
raźną ]alkgdvhy byjf on dła kulturę 
polskiej obojętny a nawet obcy. Tym  
czasem było wręcz odw-rotnię.

Jeszcze w r. 1863 a więc po blisko 
70-Ietniej niewoli cała ludność na zie 
niiach L itw y historycznej była z kul 
tury i ducha polska Najeźdźca po o 
dei waniu tych ziem od Polski zastał 
tu teren dla siebie wrogi. Musiał w 
swym  dziele rusyfikacji walczyć na 
każdym kroku. Największy opór prze j 
ciw  rusyfikacji stawiał właśnie lud.
I  to nie tylko lud katolicki, ale i lud 
prawosławny z prawosławnym ducho 
wienstweni na czele.

Był to opór cichy, b 'ernv i dla 
tego dziś mało o tym się mówi. A 
warto o tym mówuć i warto z tą walką 
f i ż e j  się zapoznać. Siadów tej walki 
pozostało aż za wuele.

Oto mam przed sobą rocznik 
wspomnianych na wstępie „L itów  
skich Eparclualnwh W iedomostiej1',. 
Dokument sporządzony przez samego 
wroga a w ięc nieulega jący żadnym za 
strzeżeniom i wątpliwości. Są tam po 
dane dwa ,pis-ma metropolity prawo­
sławnego diecezji tak z w. litewskiej 
do konsystorza prawosławnego, niez 
m iern ie ciekaw e. W iadom ym  jest iż 
głównym  narzędziem rządu carskiego 
przy rusyfikacji było prawosławie. 
Nie to prawosławie, które wyznawało 
i szereg Polaków, jak np. ks. W iśnio 
w eck, ale to z głębi Rosji pochodzą 
re a hi jj-ącp Mv(;j kierunek i natchnie 
nie w  gabinetach carskich ministrów’ . 
Pierwszym  krokiem do rusyfikacji 
ludności było zrusyfikowanie duch . 
wic-ństwa. jak widzieliśmy już na 
w stępie całkowicie polskiego. Po ofic 
ja lnwn zniesieniu unii wr r. 1839. a i 
przedtem jeszcze, przystąpiono do te 
g i  bardzo energicznie. Nie szło to icd

nak łatwo gdy w r. 3863 w wspaninia 
nyin powyżej piśmie metropolita pi­
sał: „Uważam  za pożyteczne zwrócić 
U'..agę n a ” to duchowieństwo" litew ­
skiej diecezji i proponuję ikansysto- 
r/owi: polecić duchowieństwu aby w 
tych rodzinach duchowieństwa, w 
których używany jest polski język do 
łożono szczególnego starania na nau 
kę i codzienne używanie języka rosvj 
skiego. Dziekanom należy polecić by 
mieli nadzór i donosili o wyrodnych 
diecezjalnym władzom41. Czym taki 
donos dziekana, z reguły orzysłanego 
z głębi Rośji, kończył się, łatwo się 
domyśleć. Ciekawe są argumenty któ 
n  mi uzasadniano podobne zarządze­
nia Oto dalej czytamy: „U żyw anie ję 
zylka polskiego przedstawia wicie 
dość ważnych niedogodności. Przez 
to język ten podtrzymuje się w wi *lu 
rodzinach ouchowieństwa, od samego 
dzieciństwa przy swa ja się przez, dzie 
ci, przeszkadzając prawidłowej nau 
ce języka rosyjskiego a takż-- zmusza 
jąc nieuniknienie. u/vwcć języka poi 
skiego przez samych rodziców ^oza 
tym przybyw a jący wr le strony szeze 
golnie licznie w obecne czasy Rosja­
nie słysząc jęz. polski w rodzinach du 
rhowieństwa, zrażają się do najlepiej 
z pośród nich (duchownych) m slro jo  
nych. powątpiewając nawet w ich pra 
wosławie. A 1 e przede wszystkim nale 
ży mieć na uwadze niebezpieczeństw o 
by używanie języka pólskiego w’ ro 
dżinach duchowieństwa nie uninie}-' 
3/yło powagi saw w h  zhn-hownych w 
oczach ich włan-iiych parafian, id w ic 
ków Ros jan rozimaw łających po rosy j 
siku w białoruskim lub małoruskim 
narzeczu44. W ątp ić w to, że używanie 
języka polskiego przeszkadzało i to 
mocno w szerzeniu się języka rosyj­
skiego jest dość trudino, tak jak i w 
to, że przyjezdnych Rosjan „zraża­
ło ”  do prawosławnych księży, czym 
jak widać nie bardzo się prz-ejmowa 
b A le żeby uż\ wanie języka polskie 
go m ogło m ieć aż laki skutek, jak ob 
niżenie powagi, w  to pomimo tak po 
ważnego stanowiska jakie zajmował 
autor tego ostrzeżenia nie sposób jest 
uw ierzyć.

.Sprowadzani z Rosji popi stali o 
tvle niżej pod względem kulturalnym 
iż napewno nie podnii śli w oczach 
ludności powagi stanu duchownego. 
„W ładze eparchialne44 ówrczesne mm 
ły na każdą rzecz swoisty pogląd o- 
raz swoiste metody działania.

Ponieważ zony i córki prawTosław 
nych księży okazały się inajcizielniej- 
szyułi obrończyniami języka polskie 
go i najdłużej go kultywowały, zaopie 
kowano się i nimi. Oto odpowiedni 
ustęp: „Jednocześnie konsystorz
przypomina duchowieństwu by swe 
córki starało się oddawać na wycłio 
wanie do założonej w W iln ie pod pro 
tektoratem cesarzowej szkoły... gdyż 
za kilka lat stanowiska duchowne be 
dą oddawane tylko tym kandydatom, 
którzy ożenią się z wychowanicami 
wyżej wspomnianej szkolyjk Trage­
dia ówczesnego duchowieństwa pra 
wosławmego nie kończyła się na tym, 
że musiało ono chrąc być w zgodzie 
ze swoim i władzami przełożonymi wy 
naradawiać siebie i swoje dzieci Mu 
sia łj jeszcze przy wszystkim t \ nr wy 
naradawiać własnych parafian. Obo­
wiązkiem jego nałożonym przez wda 
dze duchow-ne było śledzić w jakim ję 
zyku modlą się parafianie i donosić 
o tym. Trzeba było w jak najpręd­
szym czasie, „wyw iesti eto czużdoje 
nowmww iedienije44 używaniu języka 
polskiego przez ludność! A le niech 
sarn metropolita o tym powie: ,,W
tym celu w\ dawano rozmaite i w roz 
mai tym czasie „raspariażenija. ukażą 
nija, nastawlenija nastojamui i na 
bhidicnija” za pośrednictwem dzieka 
nów  i specjalnych rewizorów. jE tim i 
mierami duchownaho Naczalstwa44 i 
staraniem licznych oddanych z poś 
ród duchowieństwa, dzięki Bogu poi 
skich m odlitw  w większej części za 
przestano a „izuczeny44 swoiste prawo 
sławnej cerkwi modl iwv w języku 
słowiańskim. Niestetv_oduosi się to do 
większe j części ale nie de wszystkich 
jeszcze. Szczególnie zauważa się u wie 
In piśmiennych, nawret w  niektórych 
rodzinach dućhowdeństwa. przechowy 
wanie a niekied\ i używanie książek

i dc nabożeństwa w języku poisk. m. 
Znajduję, zbawiennym zwrócić na to 
uwagę duchowieństwa diecezji lih w- 

, slkiej i przypomnieć mu aby dałoźy: 
ło jak największych starań co do o- 
statecznego wyprowadzenia z użycia 
polskich modlitw  i polskich książek 
do nabożeństwa wśród swoich para- 
fiarg gdzie takowe są jeszcze w użyciu 
i o zamienienie ich modlitwami i mo 
ólitewnikam i wt słowiańskim lub ro- 
syjsk:m języku41! W idocznie nie wielu 
jednak było oddanych duchownych a 
parafianie choć „od  waekow Rosja­
nie44, niebardzo się kwapili do „izucze 
n ija4 obcego J!a nich języka jeśli po 
7()-letniej niewmli i pom im o rozmai­
tych „raspariażenij, ukazanij, nastaw 
Ier.ij, nastojanij i nabludienij“ , n iw^t 
specjalnych rew izorów, trzeba byio 
vvydawTać takie zarządzenia. Lud pra 
wosławmy i to „nie tylko poszczegó? 
ne jednostki ale całe parafii i okręgi44, 
a prawdę mówiąc cała ludność L itw y 
historycznej jak była tak i pozostała 
polska T o  też ,jp r 'd ło żm ije14 nie u- 
grnniczn się do życzeń ale kończy się 
taki-m oto konkretnym zwrotem:

„Proponuje ftira ityslrzow i „prrd 
pisał"4 o tym całemu duchowieństwu 
i polecić dziekanom nadzór z tym by 
ci ostatni o wyrodnych duchownych 
donosili władzom diecezjalnym celem 
surowego ukarania w innych44 Jakiż po 
nury obraz ówczesnego życia religij 
ntgo maluje się pr/ró! naszymi oc 1 
ma na podstawie tych dwóch •yłfofł 
dokumentów. W  ukryciu, a nie rzad 
ko w  nocy, bv nie dojrzało 'oiko spec 
jeh iego rewizora hid odprawia swe 
modły w język ń ojczystym, śpiewa 
pieśni.

Nastrój. relig ijny potęguje kon„pi 
roi ja i niebezpieczeństwo w ykrycia  
przez rewizora lub samego dziekana. 
A dz:ekan, z reguły poo importowany 
z głębi Rosji, człowiek na stosunkowo 
niskim poziom ie kulturalnym, obry 
duchowo, czuwa gdzie się czai duch 
»{■wy rodny44. Rozporządzenia władz e- 
parchinlnycli wykonuje ściśle w- tym 
przekonaniu, że spełnia swój obowia 
zek religijny’, bo jakże: do prawosław 
m*go Boga modlić się można tylko po 
rosyjsku. Ciekawym fest co robili pa 
rafianie w  cerkw i w  czasie nabożeń- 
słwTa. zwłaszcza w rvch parafiach 
gdzie proboszczem był właśnie taki 
im portowany mop, bo p-dzie był pro­
boszczem Poilak to tam istnKła tylko 
kwestia bv nie zostać w ykrydy m przpz
mummmmmmmmmmmwmmmmmm

j "władze. W  paraiiąch gdzie byli pro 
ńoSzczami' Ros-jame, cerkwie świeciły 

f pustką. Parafianie chodzili albo do 
kościoła fiLatoliokiego albo wcale nil?

I cbódzMi.
* Odgi-ywały tu jeszcze rolę i spra 

wy ścisłe religijne, jak odmienno ob 
rzędy luurgićzne, strój duchownych, 
od m i dmie niż w dawnych kościołach 
imi-okich.

Zagadnienia prześladowań religi] 
nycli, a ściślej mówiąc rusyfikacji 
przy użyciu religii jako narzędzia na 
ziemiach Polski są w  literaturze na­
szej i  owych czasów obszerni-p oma 
yziane, że wspomnę tu „Z  ziemi Chełm 
skiej44, a nie obce są i literaturze bia 
łcrujslkicif ,5ip- „Ghreśbiny Mjnciłtka , 
pomijając juiż dzieła ściśle historycz 
ne W arto tymi zagadnieniami dziś 
się zainteresować, bo przecież dotv- 

( cza. one życia i cierpień ojców  na­
szych a więc i nas samych. Trzeba bo 
wiem wiedz-.ieć, że j.Nli zaborca w cza 
sie swej p ółt ora wieków ej ofenzywy 

:: na polski kuLtnralny stan posiadam"a 
; zajął wiele po/yc yj. a zajęte urno co 

wał nie był lo ku lek  „przy wrócenia”  
ziem dziś. Kresami /warnych do Rosji 
jak u tym szeroko trąbiła propaganda 
Tosyjska i dziś sitara się to przekona 
r.ie wśród szerokich rna-s umocnić, a 
le był to skutek hrulnlnego gwałtu 
Gwałtu dokonanego na duszy naszego 
piawośławnego ludu. Jaką? bolesną 
ironią w  świełle badań historycz- 
a rch sła je-się fakt że pojęcie prawo 
sławny zaczynało sic powmli -stawać 

; s\ nonimnm rosyjskośel. Do dziś dnia 
nawet wsrółl społeczeństwa naszego 
tę dwa wyrażenia ulożsamia się —  
tak wśród prawosławnych samych 
jak x katolików’ . .Test to nieporozumie 
nic, które koniecznie trźcha wyjaśnić 
pamietaiąc fakt. że pierwszo ka-anie 
na ziemiach L itw y  historycznej w ic 
zvku rosvisikim wygłoszone zostało 

i w  roku 1834 w Żvrowicach przez iksie 
<lza rm rga fa  Fr. Homohc-kiego. 

i Duchów ieństw-o p rawosław’ne otlro 
dzomej R zeczpospo lite j pom,ne na 
dzieje naszych ojców  winno co rvch 
le j zerwać ,z tradycjami Tlomolickich 

j i podjąć pracę ku)!ywow’nnie ducha 
i kultury polskiej, mając na uwadze 
iż narodowość nie ma nic wsnóln«vco I" 
z wyznaniem .eligiinym. Chrześcija­
nin praw’osł:nvn v może bvć jednocześ 
nie dohi-\m Polakiem i był takim z 
reguły przed rozbiorami.

Antoni Barsrula.

Chrzest baptystów wileńskich

Moment w ygKsznn ia  przem ówienia obrzędow ego przez przyw ódcę sekty bab- 
tystów angielskich G eorge  Jeffreyes, w  czasie „chrztu ", k lo ry odbył s ę w holu 

patacu A lberta w Londynie ,zam ieriionym  na prow izoryczny basen
■eaaiasMaM— — — ■ ^ a n rrm m M M a i— B m

Wielkie straty rządawtow 
na froncie Jćskijskim

CASABLANCA, (Pat). Główna 
kwatera powstańcza donosi: na fron 
cie baskijskim zajęto wyniosłości Ba- 
saquercn, Jtieta, Oyargan. Amool tt. 
przełęcz Zumcla, wyniosłości Sovig- 
nan oraz pozycje na północ od Flor- 
inendi, panujipe nad wąwozem Bara- 
zar.

Na jednym tylko mleinku. gdzie 
toczyły się zajadłe walki, pogrzebano 
zwłoki przeszło 800 żołnierzy nieprzy' 
jttcielskich.

Nieprzyjae.iel stawia zacięty opór, 
w szczególności w zdłuż drogi Aehan- 
diano i Durango. \rtvleria powstań­
cza bombardow ała tyły wo jsk rzado- 
wych, doprowadza jąc w  kilku miejs 
< ach do wybuchu składów’ amunicji.

Na głównej linii obrony pod Du­
rango zajęto i umocniono pozycje, 
które dotychczas były w rękach 
wojsk rządowych. 1 Dwa kontrataki 
Basków zostały literalnie zmiecione 
ogniem karabinów utaszy nowy eh i ar 
tyierii.

Na froncie madryckim odparto 
atak nieprzyjaciela pod Plantio. Na 
odcinku Pingaron, po w ; zorajszym 
ataku, znaleziono zwioki 400-iu żoł 
ni rzy rządowych. Sześć tanków pro 
clukcjł rosyjskiej z<b»tało uszkodzo- 
iiyeli.

\ a  odcinku Jarania, Włtps-iŁyiadti 
usiłował koutratakować, W  1 akcji 
wzięło udział 15 tanków pochodzenia 
sowieckiego. Atak ten został odparły.

Argiia i Frencia 
uznają neutralność Befgir

P A R V Ż  (Pat) —  W  kołach po litycz­
nych zapow ’ da,*ę, iz w najb liższym  cza­
sie, tj, m oże nawet w  ciągu najbliższych 
dwóch dni, oczekiw ać należy ogłoszenia 
przez rządy frane jsk i i angielski wspólnej 
dekla rac j., uznającej o ticja lnie neutral­
ność Be lg ii.

Rokowania, kłóre w tej spraw ie loczy 
ły  się m iędzy Londynem , Paryżem i Bru­
kselą na drodze dyp lon .a iycznej za po­
średnictwem  am basadorów , doprow aazi- 
ły  ,uż dc uzgodnienia spiawy- techniczne, 
które b y ły  przedmiotem wtorkowej dłuż 
szej konferencji, jaką o dbył na Quai 
d"Orsay am basador be lg ijsk i w  Paryżu

atti lim mam aa

z wyższym , urzędnikam i ministerstwa 
spraw  zagranicznych

Procedura, jaką w  fej sprawie zasto­
sują praw dopoaobnie kancelarie dyplom a 
tyczne A n g lii, Francji i Belg ii, oDejmie 
wspólną dekiarac,ę  F 'an c ji i A n g lii, uzna­
jącą de facto i de jure neurralnośc Belgii 
do czego dołączone b y łyp y  gwarancje 
ze strony obu tych rządów ta wypadek 
agresji, jak ie j ofiarą m ogfaby paść Belgia 

O publikow anie powyższej deklaracji 
angielsko-łrancuskiej przed wyboram i w 
Brukseli, jak się fego zresztą spodziewa­
no, praw dopodobnie spowodowane zo­
stanie względam i na sytuacię wewnętrzną 
Belg ii.

W strzymanie eksportu zboża z  Polski
H jć r z f / n jw j e  / c l ę  z w y ż k i  c c n

W ARSZAW A, (Pat). W  środę dn. 
7 bm. odbyło się pod przewodnict­
wem pana premiera gen. Sławoj 
Skłndkowskicgo posiedzenie rady mi 
nisfrów, w  którego wyniku wydany 
został komunikat następującej treści:

W  ciągu ostatnich dni w rządzie 
przeprowadzone zostały dyskusje nad 
projektami zarządzeń,, zmierzającymi 
do przeciwdziałania ni< usprawii dli- 
w ioncj zwyżce cen i tendencjom spe­
kulacyjnym.

W  toku rozważań na ten temat 
stwierdzono, że tendencje do podno­
szenia cen szeregu artykułów’ ora/ 
przeprowadzone zwyżki cen są czyn­
nikiem hamującym trwający od szerc 
gu miesięcy i wyraźny już rozwój ży 
cia gospodarczego, wyraża jący się ni. 
in. we wzroście produkcji i konsum ■ 
eji: Stwierdzono również, że w szyb­
kości wzrostu cen Polska zajęła jed­
no z pierwszych miejsc av Europie.

To naumiernie szybkie zwyżkowa 
nic eon w  Polsce jrst wynikiem częś­
ciowo Avzrostu cen szeregu surowców7 
zagranicznych oraz bcjti artykułów’ ży 
wnościowyeli, częściowo zaś wynika 
z chęci szybkiego powetowania strat, 
poniesionych w okresie długotrwałe­
go kryzysu, bądź też jest rezultatem 
przejawów7 wybitnie spekulacyjnych.

Gdyby te zjaw iska miały się nadał 
rozwijać w tym samym kierunku i w 
Ijm  sanoiii tempie, musiałyby pociąg 
nąe ża sobą poważne szkody dla cale 
go życia gospodarczego, a w szczegół 
nośei dła produkcji, dla realizacji

planu inwestycyjnego i akeji zatrud­
nienia bezrobotnych oraz ula rozwija 
jacego się pomyślnie eksportu. Nafo 
miast powstrzymanie łempa rozwoju 
cen i skorygowanie nadmiernych w  
tej dziedzinie przerostów mogłoby w 
obecnych warunkach zapewnili Pols­
ce na dłuższy okres czasu pomyślność 
gospodarczą.

Wychodząc z tych założeń, rada mi 
i»i‘ frów stw ierdziła w wyniku przopro 
wadzonycSi narad..że w interesie ca­
łego życia gospodarczego leży jak naj 
iłalej idące przeciwdziałanie tenden­
cjom zwyżkowym przy wykorzysta­
niu wszelkieli będących w dyspozy cji 
rządu środków natury gospodarczej 
i administracyjnej.

Rozważając sytuację wr zakresie 
cen artykułów rolniczych, rzad stwier 
dził, że podniesienie się cen tych arty 
kułów7, które w okresie kryzysu spa­
dły’ iKiniżej, powodu jąc zanik rentow 
imsci warsztatów rolnych — jest za 
saclniczo zjawiskiem dodatnim i ko­
rzystnym dla całego życia gospodar­
czego kraju. Stwientzańo jednak za­
razem, że obecnie osiągnięty, już po­
ziom cen zbóż chlebowych jest wystar 
czający dla zabezpieczenia reńtowiioś 
ej gospodarki rolne j. Nic mniej utrw a 
lenie korzyści, jakie av te j drodze od 
nosi życie gospodarcze, przez zimniej 
sze.nie rozAvarfości „nożyc cen”, wy 
i orgii wysiłków w 'kierunku złUfgkłzć' 
nia wpłyrwai zwyrżki ccn artykułów roi 
niczyeh na koszta utrzymania, .jak 
również wobec wytworzonej konii.nk

tury ckspoi fowej w zakresie artyku­
łów rolniczych, zapewnienia krajów i 
dostatecznego bezpieczeństw a ży w nos 
ciowego. Dlatego też niezależnie od 
ziricshnia z dniem 15 marca r. b. 
zw to Iu  ceł przy eksporcie zbóż. dla 
zabezpieczenia podaży zbóż na rynku 
wewnętrznym, a zarazem oddziałania 
hamująco na dalszy wzrost cen na 
ryi.kir wewnętrznym, rząd postanowił 
wstrzymać eksport zbóż chlebowych 
i ich przetw orów7 oraz w prowadzić 
normy przemiałowe w wysokości 70 
procent wymiata z ziarna żytniego i 
65 procent z pszenicy . Zarazem posta 
nowiono dopuścić dodatkowy- import 
pasz w neta zmniejszenia spasania La 
weniarza zbożem.

W  zakresie elementów wpływają 
cych nu koszty utrzymania, postano­
wiono również zwiększyć kontyngen­
ty i uprościć formalności oraz obni 
żyć opłaty, związane z importem nic 
których artykułów kolonialnych, 
w&kutek czego ceny tych artykułów 
będą mogły ulic obniżeniu.

W  zakresie ccn artykułów prze­
mysłowych uznano za rzecz konieez 
ną kontynuowanie dotychczasowej 
akcji, prowadzonej przez organa rzą­
dowe, a wy-rążającej się w ścisłej kon 
treli ruchu Cen towarów’ przemysło­
wych,

• Akcję tę w iiąjbliższym okresie 
post.uiowiono wzmocnić przez pono 
łanie specjalnej komisji kontroli cen 
przy prezesie rady ministrów .

| Eznano również za wskazane od- 
j działanie w kierunku zahamowania 

zwyżki eon drzewa na rynku krajo­
wym oraz oddziałanie w celu obniże­
nia cen niektórych sortym-nlów dre- 
dna. konsumowanego na cele budo 
wlane i opałowe przez niezamożną lu­
dność w tych okręgach, w których )a 
sy państwowe posiudają faktyczną 
możność wpływania na kształtowanie 
się cen.

Rada ministrów przyjęła wreszcie 
do wiadomości podpisane w dniu dzi 
si. jszym rozporządzeni' ministra 
skarbu, wydane w porozumieniu z mi 
lustrem przemysłu i handlu oraz roi 
iretwa i reform roln i eh, znoszące eto 
przywozowe od cynku a ołowiu. Dal 
sze zarządzenia, dotyczące zapewnie­
nia właściwego poziomu cen poszcze­
gólnych artykułów, jeśli okaże się ko 
niec-zność, wydawane będą przez rade 
ministrów, badź przez poszczegól­
nych ministrów na w niosek koniisii 
kontroli Cen.

P .  P r e r n i ^ r a

W ARSZAW A, (Pat). P. prezes ra­
dy ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
ski wezwał w dn. 7 boi do siebie od- 
powiedzialnyeh ktcruwuików przed­
siębiorstw państwowych oraz przed­
siębiorstw mieszanych r zwrócił im 
uwagę na nicwłaściv/t*ść nodpikywa- 
nia prziz r-piH-zentantów tych prz»it- 
siębiorsfw oświadczeń isiezgotlnycli 
z pcłityką rządu w sprawie (-en alty 
kntów przemysłowych.
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Zwłoki ś. p. Karola Szymanowskiego 
złożono w  grobach zasłużonych na Skałce

Fragmenf z eksportacji trumny z kościoła św. Krzyża.

K R A K Ó W  (Pał) —  Dzisiaj o gorłz. 7 
rano przybył do Krakowa wagon ża łob­
ny w iozący zw łoki śp. Karola Szymanów 
s k ie jo .

Trumnę w yniesiono z wagonu i sa­
mochodem przew ieziono do kościoła Ma 
C ackiago . W szysłk ie  lałarnie na ulicach 
'-powite są krepą, z oomow pow iewają 
flagi żałobne.

Ho przew iezieniu  trumny z dworca do 
kościo ła M ariackiego , wartę honorową 
przy trumnie ustawione, w  prezbiterium 
ob ję li członkow ie  organizacyj i zw iązków 
m uzycznych z Krakowa-

Już o godz. 1C rano ulice p rzyleg le  
zapełn iły  się olbrzym imi rzeszami publi­
czności, której n ie zraz ił nawet padający 
od rana deszcz.

U rocz/sią mszę żałobną w asyście li­
cznego duchowieństwa celebrow ał ks. b. 
skup Respond. W  czasie nabożeństwa 
Filharm onia krakowska i połączone kra­
kowskie chóry m-eszane w  liczb ie  kilku­
set osob pod dyrekcj'ą Bolesława VVallek- 
W a lfw sk ie g o  w ynonały „Requ!em " Be- 
rii .za ~ ( •

f Po ! aKończeniu naoozensłwa wypogo­
dziło  się . W  chw ili ruszania konduktu 

, orkiestrę rep re 'en tacy jna  KPW  pod dyrek 
,ą F . G em ro łi,, wyKonała marsza żałob 

nogo Beeihovena. Kondukł ruszył ulicamf 
na których pal ły  się iałarnie spow iłe  ki­

rem . Ze  wszysts ich dom ów w śródmieś­
ciu sp ływ aią d ług ie  flagi ża łobne.

Kondukł otw ierają poczty sztandaro­
w e m łodzieży szkół oowszecnnych i śre­
dnich , łow erzysłw  i zw iązków  m uzycz­
nych, Federacji Zw . O br. O jcz ., karawan 
z w ieńcam , Dale, niesione b y ły  w ieńce 
o raz ordery i odznaczenia Zm arłego. Da 
lej kroczyło  duchowieństwo. Szarfy sp ły­

w ające z rydwanu trzymają m łodzi muzy 
cy. Za trumną postępuje rodzina, przed­
staw iciele w ładz i de legacje  instytucyj, 
stowarzyszeń i zw iązków  kulturalnych i 
społecznych ze sztandarami K o n d jk t za­
myka publiczność.

Na frasre pogrzebu przy placu W szyst 
kich Św iętych oriciestra miejsKa w ykona­
ła marsza żałobnego Chop ina. Na p lacu 
Bernardyńskim  orkiestra pułku piechoty 
Ziem i Krakow skie j pod batutą kpt. W o- 
,akowskieg< odegrała marsze żałobne. 
Przy koście le  św. Katarzyny m iędzyszkol 
ny chór dzieci krakowskich w  liczb ie  500 
w cliw ili p rzesjw an ia  się konduktu żało­
bnego odśp iew ał pieśń „M iłosierny Pa­
n ie " . W chw ili wnoszenia trumny na 
cmentarz przy klasztorze oo. Paulinów 
na Skałce po łączone krakow skie chóry 
pod dvr. W alek-W alew skiego  odśp.ewa- 
ły  Noskowskiego „N ad  m o g iłą" .

Trumna została ustawiona na podium 
u wejścia do grobów  zasłużonych, a z 
górnego podestu kościo ła św . M ichała 
przem ów ił w im ieniu rządu Rzeczypospo 
litej w icem inister W R i O P  prof. U je jsk i. 
Następnie przem ówienia ża łobne w yg ło ­
sili ko le jn o ; im ieniem miasta Krakow a —  
prezydent dr. Kap lick i, im ieniem uniwer­
sytetu Jag ie llońskiego i towarzystw m uzy­
cznych w Krakow ie —  dziekan U . J . prof. 
Jach in iecki, a w reszcie w  imieniu świata 
m uzycznego całe j Hołski żegnał kompo­
zytora p ra ł. Kaz. S ikorski.

W  głęDokiej ciszy egzekw ia żałobne 
odpraw ił ks. b iskup Rospund i łrumnę 
w niesiono do grobowca, um ieszczając ją 
w sarkofagu w  najbliższym  sąsiedztw ie 
sarkofagów W yspiańskiego ,Asnyka i Le- 
nadow icza. Tu roz leg ły  się osłałnie dźw ię  
ki kapeli góralsk ie j, która w ed le  ostatnie­
go życzeń.a Zm arłego kom pozytora, po- 

• żegnała G o  tonami „Sab a ło w e , nuty".

Kośció ł na Skałce wraz i klasztorem  O  O  Paulinów , pocnodząey z XVIH-go w ieku. 
— - 1  UJMOM— w u r i w  < HłlJi'. I * * — * — —Mm—  — Kai

Nie ma mundurów dla uczni szkół powszechn.
W A R S Z a W A  (Pat) —  Ministerstwo 

W R  i O P specjalnym  okólnikiem  p rzy­
pom niało , i e  rozporządzenie z 1933 ro- 

. ku , w prow adzające jednolity ubiór d la 
m to d zie ły  państwowych szkół Średnich 
ogólnokształcących, zakładów  kształcenia 
nauczycie li oraz szkó ł zawodow ych, nie 
odnosi się do dziatwy szkół powszech­
nych.

W  zw iązku z tym nie wolno ani w ła­
dzom  szkolnym , ani kierownictwom  pu­
blik- i] «.Ji 1 prywatnych szkó ł powszech­
nych w yw ierać jak iegoko lw iek  nacisku na 
roazlcow  I dziatw ę w sprawie wprowa-

l u d z I E  i  c z a s y

dzenla obow iązkow ego Jednolitego «► 
bioru w szkołach powszechnych.

Sprawa ubioru dzieci w  szko łacn  pow 
szechnych należy w yłączn ie  do rodzicow . 
Jeże li sami rodzice w łym kierunku w y­
rażą życzen ie ,m o ie  szkoła w porozum ie­
niu z nimi w prow adzić dla dz iec i jedno­
lity ubiór całkow ity lub częśc iow y, nie 
mogą jednak z lego  powodu inne dzie­
ci danej szko ły , w zg lędnie ich rodzice, 
spotykać się ze strony szko ły z jakrm kol 
w iek naciskiem , trudnościami lub przykro  
ściami.

Prasa łotewska
o stosunkach patsko-litewskich

„B riva Zeme" łotewski organ zbli
żony do kół urzędowych zamieszcza 
ariykiu A. Berzkalna w dn. 31. III. b- 
r na temaf stosunków polsko-litew­
skich p. t. „W arszawa i Kowno".

Autor artyk ułu zastanawia się nad 
tymi wydarzeniami jakie w ciągu 
os tatnich paru lat można uważać jego 
zdaniem za wypowiedzenie się czynni 
ków  ol lojalnych obu stron Tw ierdzi 
on, że wobec nieistnienia normalnych 
stosunków rozm owy między W ars z a 
wą i Kownem są prowadzone ,w dro­
dze „radio-dyplom atycznej" i „za po 
śiednicfwem komunikatów agencyj 
telegraficznych \

Przytacza więc takie fakty jak 
różne komunikaty ,.Puta“ , interpela­
cję posła Wielhorskiego, odpowiedź 
na nią min. Bocka i wreszcie mowy 
min. Lozorajtisa i komunikat „Pata“

omawiający tę mowę.
W  dalszym ciągu publicysta łotew 

ski podnosi wagę sprawy unormowa­
nia stus-uinlków polsko-litewskich, przy 
czym  wypowiada się przeciwko sloso 
waniu przez obie strony we wzajem 
nych stosunkach polityki represyj. 
Zdaniem jego poprawa stosunków po 
winna się zacząć od zmiany stosunku 
do mniejszości.

Tym  na ogół słusznym wywodom 
„B rive  Żerne" możnaby to tylko, za­
rzucić, że nie zostało powiedziane wy 
raźnie, że stroną poszkodowaną jest 
mniejszość polska na Litw ie, i że t. 
iw . „cofn ięcie kredytu zaufania" w 
stosunku do L itw inów  przez Polskę, 
o którym wspomina! min. Beck w 
swej odpowiedzi na interpelację po­
sła W ielhorskiego zostało wywołane 
prześladowaniem Polaków  na Litw ie.

Pet.— mel.

Kartel cynKu rozwiązany
ziomife, gospodarczo n ieuspraw ied liw io­
nym, czym  karfeł ten zag raża ł dobru pu­
blicznem u.

Rozw iązanie kartelu cynkow ego w p ły  
nie dodatnio n ie ły lko  na sam przem ysł 
cynkow y, ale fakże na syfuacię przem ys­
łów  przetwórczych ko izysła jących  z  cyn­
ku.

Soryc anbisado^n ZSRR 
w Paryłn

M O SK W A  (Pał) —  Następcą am ba­
sadora Potem kina w  P a ry in  zosta ł miano 
wany dotychczasowy am basador w  Ber­
lin ie  Jakób Soryc

W A R S / A W A  (Pał) —  Z dniem 7 bm. j 
orzeczeniem  ministra Przem ysłu i Han- I 
dlu rozw iązano karłel cynkow y, ułworzo 
ny w  Katow icach w dniu 29 grudnia 1934 
roku przez następujące firm y:

1) Ś ląsk .e  Kopaln ie  i C ynkow nie  S A . 
Kałow ice ,

2) G iesche  SA . Katow ice ;
3) D yrekcja kopalń i hut ks. Donners- 

m arcka, Św iętochłow ice ,
4) Zak ład y H ohenlohego S A . W a ino - 

w iec.
Kartel fen regulow ał zby ł, ceny i wa­

runki sprzeda; y cynku surowegc i rafi­
nowanego.

Został on rozwiązany z pov odu u- 
h-zymywania cen na wygórowanym  po-

tyrasM
N IG C iF N G - N E R Y O f l l t *
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Prof. Oiiwersytein londyihlirgo 
D§ii'e gościem I.N.B E. ff. w Wilnie

G D YNIA  (Pat) —  Z tondynu  
przybyli do Gdyni dwaj profesorowie 
uniwersytetu londyńskiego pp. Simp 
son i Rose.

Prof. Simpsou znany on en falista 
udaje się dc W ilna, gdzie na zaproszę 
nie Instytutu Badań Naukowych Eu­
ropy Wschodniej, wygłosi kilka od 
ezytów.

P ro f Rose wykładowca języka poi 
skiegc na uniwersytecie londyńskim, 
zatrzyma się przez pewien czas w  Po 
znaniu, gdzie 21 bm. w tamtejszym 
klubie polsko - angielskim wygłosi od 
czyt na temat porozumieniu brytyj- 
sko-amerykańskiego

300 Niemcó* 
Trafifn  do niew oli

A N D U H A R  .Pat) —  Korespondent Ha 
»ti»a donosi, że  oddzia ły  rządow e w  po­
bliżu y illaharta  o toczyły kolumnę w ojsk 
powstańczych, których pozycje  po zac ię  
te j w a lce  zostały zdobyte . Straty n leprzy 
jac ie la  wynoszą 400 zab ilych . W ed ług  
inform acy) H a .asa  w zię ło  do n iew oli 300 
N iem ców, baterię przeciw lotniczą, czte ry 
sam ochody ciężarow e, zdobyto pozatera 
w ie lką  iło ió  karabinów  m aszynowych I  
dmunicji. Dowódca kolumny powstańcze) 
zg iną ł w  chw ili, gdy usiłow ał zb iec sa­
mochodem

Wilg*Ok
w  € ł&i

Zagadnienia urbanistyczne omawiane na koleg um Magistratu

K a r y  na k o lp o rte ró w
. . S z t a f e t y "

W A R S Z A W A  (Pał) —  Po dw udnio­
w ej rozpraw ie w Sądzie  O kręgow ym  prze 
d w ko  ośmiu osobom oskarżonym  o  dru 
kowanie i kolportaż n ie legalnego  cza .o  
pisma „Szta fe ta ", organu rozw iązanego 
O N R , zapad ł dziś w yrok , którego mocą 
frzej oskarżen i: Stefan Ln iski, Zb ign iew
Kunicki i Czesław  G rą azk i —  skazani zo 
słali na karę w ięzienia każdy po 1 roku 
i  3 m iesiące. W o ln ick i I Szyszko Je rzy  
otrzym ali karę po 1 roku w ięzien ia zat 
Szyszko  Stanisław  —  9 m iesięcy w ięz ie ­
nia. Dwaj o skarżen i; W ojciech  Jaxa-Bąb- 
kow ski I Eugeniusz Dąbrowski zostali u- 
n iew innleni.

Ostatnie posiedzenie kolegium Ma 
gis trału poświęcone było zagadnie­
niom urbanistycznym. Zapadły donio 
słe uchwały w sprawie przyszłego wy 
głądu naszego miasta

Znana już szerokim rzeszom czy- 
einików sprawa

REGULACJI PLACU 
KATE D RALNEG O ,

zreferowana na wstępie przez prof. 
Romualda Gutta —  Kierownika Biu- j 
ra Urbanistycznego, przybrała kon- | 
kretme kształty w form ie wykończo­
nego projektu, który uzyskał uznanie 
całego niemal kolegium. Zbiorowy 
twór.B iura Urbanistycznego, repre­
zentowanego w osobach prof. Gutta i 
pp, • architektów Kobzakowsikiego Je­
rzego i Bukowskiego Stanisława prze 
szedł zwycięsko przez pierwszą instan 
cję zatwierdzającą, uzyskując aprcba 
tę wszystkich członków Magistratu, z 
wyjątkiem  2 głosów wstrzymujących 
się. Z kolei projekt pójdzie na Radę 
Miejską i wreszcie do Mrn. Spr 
W ewn jako ostatniej instancji, mają 
cej głos w tej sprawie.

Jako drugi punkt porządku dzień 
nego rozpatrywano projekt regulacji 

W YB RZEŻA UL. I-ej B ATE R II.

Ten rejun nadrzeczny, zawarty pomię 
dzy kościołem św. Jakuba a mostem 
Zielonym pomyślany został jako bul 
war, ujęty w trójkątną kompozycję 
zieleni. W edług sprawozdania refe­
renta projektu architekta St Bukow­
skiego, luźna zabudowa, przew idzia­
na w planie regulacyjnym tłumaczy 
się koniecznością łagodnego przejś­
cia z otwartej przestrzeni bulwaru do 
zwartej zabudowy śródmieścia w ce­
lu wprowadzenia powietrza i zieleni 
w centrum miasta, oraz zharmonizo­
wania architektonicznego układu 
dzielnicy.

Kompozycja zieleni całego bulwa­
ru I-ej Baterii jest zaprojektowana w 
celu uwidocznienia wybitniejszych 
obiektów architektonicznych i w celu 
stworzenia miejsca wypoczynku dla 
mieszkańców dzielnicy. Projekt dziel 
niey został zatwierdzony jednomyśl­
nie.

D Z IE LN IC A  P O P Ł A W Y .

Sprawę parcelacji maj. Popławy 
referował architekt Jerzy Kobzakow- 
ski na podstawie projektu, uzgodnio 
nego z właścicielami tej posiadłości.

Teren dzielnicy Popławy ulegnie 
rozparcelowaniu na drobne parcele 
budowlane, na których ma stanąć 106

O T W A R C I E

„ D W Ż R H U  K R E S O W E G O "
K A W l A R N I - P A S Z T i f C I A R K I

Wilno, Śniadeckich 1, tel. 21-32
n a s t ą p i  w  s o b o t ę  d n i a  1 0 - g c  b. m .

jednolitych domików parterowych. Bę 
dzie to pierwsza kolonia robotnicza 
z  tanich domków w  obrębie miasta 
regularnie zabudowana z uwzględnie­
niem warunków higienicznych, go­
spodarczych i społecznych. Kolonia 
Popławy będzie miała własny rynek 
i plac pod gmach szkolny. Projekt 
ulegnie jeszcze ostatecznemu uzgod­
nieniu z właścicielami Poplaw, któ- 

I rzy zamierza j  zabudować równo­
miernie rozparcelowane działki i ja 
ko gotowe obiekty mieszkalne poddać 
rozs przed aży.

Rozpatrywany na tymże posiedze­
niu projekt

REGULACJI OSIEDLA 
v kolorio wileńskiej przewiduje pe 
wne przekształcenia działek w stosun 
Iku do sianu obecnego. Z wyjątkiem  
jednego do nu ku nie przewiduje się 
żadinych zburzeń. Now y projekt ma 
na celu zmniejszyć niewłaściwie prze 
w idziany w da wovm  projekcie system 
ulic, irwężając jednocześnie ich sze­
rokość.

Po dyskusji, wszczętej na powyż­
szy temat postanowiono na wniosek 
Prezydenta Miasta dr Maieszewskie 
go poddać kwestię przekształcenia 
d; iałek polubownemu uzgodnieniu z 
mieszkańcami osiedla Tupaciszki.

Przed zakończeniem posiedzenia 
przedstawiciele Biura Urbanistyczne 
go demonstrowali piękny model prze 
budowy dworca kolejowego wraz z re 
gulacją placu dworcowego. Realizacja 
tego projektu jest uzależniona od w> 
niku prowadzonych rozmów i  w ła­
dzami kolejowym i.

MMatmawawt

Miasto Canterbury w hrabstwie 
Kent jest słynne ze swej pięknej ka 
Udry, budowanej —  jak to często by 
wało w średniowieczu — w ciągu 
czterech w ieków Miasto to odegrywa 
ła wybitną rolę w dziejach Anglii ja 
ko stolica prymasa Anglii. A le jak to 
dzieje się we wszystkich w ielkich i 
sławnych miastach podstawę dobro­
bytu i świetności stanowili szarzy ni 
komu nieznani Indzie. Takim szarym 
człowiekiem , oiktórym  prawie nic nie 
wiemy, był szewc, John Marlowe Róg 
w ie nawet, czy tak istotnie się nazy­
wał. Jego nazwisko bowiem doszło do 
nas aż w  ośmiu brzmieniach: Marlin, 
Marlen, Marley, Marły, Marlowe. Mar 
Iow, Marloe, Marlo. Mniejsza zresztą 
o  to, jak czcigodny mistrz drartwy istot 
nie się nazywał. Interesuje nas przede 
wszystkim dzień 6 lutego 1564 roku, 
w  którym panią Marlowe czy też Mar 
lin chwyciły nagłe bóle. W ynikiem

cierpień tej zacnej matrony było uro 
dzone dziecię, któremu na chrzcie 
świętym nadano imię Krzysztofa.

Tronem Anglii władała wówczas 
królowa Elżbieta Tudor, kobieta mad 
ra a energiczna, władczymi kładąca 
podwaliny pod nowoczesną Anglię, 
pod narodowy kościół anglikański, 
pod późniejsze kolonialne imperium 
brytyjskie, zwycięzca W ielk iej Arma 
dy Hiszpańskiego Filipa II. protektor 
ka sztuk pięknych i nauk W ielka I  ró 
Iowa napewmo nic nie wiedziała o na 
rodzinach w małym doinku szew'ca 
Marlowe‘a czy Marlina, mimo że imię 
K rzysztof* zostało później na stałe 
związane z jej epoką i je j panowa­
niem. Nic nie wiedziała o tym Krzysz 
łoflktu, który rósł sobie zdrowo łMm 
żując z chłopcami na ulicy, za co nie 
raz oberwał od swego papy, marzące 
go o szewskiej karierze dfla synala.

Krzysztof był zdolnym chłopcem.

Musiał być łebski, skoro zasłużył na 
stypendium, które mu umożliwiało 
naukę w szkole królewskiej w roddn 
ujm  mieście. Musiał być bardzo łeb 
ski, skoro wysłano go znowu jako sty 
ptndystę do J3enet‘ College w Cam­
bridge. Zdołał zdobyć tytuł bakałarza, 
a później magistra, by potem . cał­
kiem zginąć nam z oczu.

Powiadają —  ale czyż można lu- 
dziom w ierzyć? —  że Krzysztof awan 
turzył się w Londynie, obracając się 
wśród szumowin, że „raz puszył się 
w jedwabiach, raz żebrał po ulicach, 
że był aktorem i połknąwszy się na 
scenie, złamał nogę.

Inni twierdzą, że nwamtumiczy 
młodzieniec zaciągnął się do wojska 
w e Flandrii, trdzie bił się, pił i grał w 
kn§ci. Że brał udział w sławnym oblę 
żeniu Antwerpii w  if. 1584 i 1585, że 
byt świadkiem potężnego wybuchu, 
który zabił 800 Hiszpanów^, a w  któ 
rym  omal nie zginąłksiążę Parmy. Po 
władają wreszcie, że był krewnial iem 
śmiałego żeglarza kapitana Edmunda 
Marlowe, i że brał udział w awantur 
niezej w cprawie na tajemnicze wodyr 
N ow tgo Świata

Czy talk było istotnie —  nie w ie 
my. W  każdym razie młodzieniec wy 
płynął w Londynie. Miał swoich wyso 
k.ch protektorów i w ielkie zna’ zmoś 
ci. Nazwiska sir Waltera Ralegh, sir

RogeraTomasza Walsingham i sir 
Manwooda, były nazwiskami lu­
dzi ustosunkowanych, bliskich dwo 
ru, żywo interesujących się nauką 
sztuką Ba, zapewne w śwoatłyim gro 
nie m łody Krzysztof rozprawiał mo 
dą ówczesną o poezji i sztuce, ale jed 
nocezśnie zinały go podrzędne knajpy 
Icndyńskie, wśród hula tyk i i pi ji.-ty- 
si, gdzie sztylet równie szybko wrysu 
wał się z pochwy, jak ostre słowo i 
ust Znał go poeta Roger Green. Zna 
ł i  go przede wszystkim piękna Doli 
Tearsheet.

Pom iędzy cyzelowanymi rozpra­
wami a biesiadami ,z kompanią z pod 
ciemnej gwiazdy, wyrwawszy się z ob 
jęć Doli Tearsheet —  Marlowe pisał. 
Pisał szybko i niedbałe, ale jego pió 
ro wykazywało pazur geniusza. Zna w 
cy' literatury twierdzą, że gdybyr żył 
dłużej przewyższyłby swego rówieśni 
ka W illiam a Szekspira

Ale Krzysztof Marlowe me był z 
temperamentu dramaturgiem. Był li 
rykiem. W e wczesnej młodości za­
chwycił go Owidiusz, którego „E le ­
g ie " przełożył na angielski. Krzyszto 
fa  pociągała jtdinak sława —  chciał 
wybić się szybko, chciał zdobyć naz 
wisko A była to epoka, w  której kró 
lował dramat. Twórczość dramatycz 
ną nie zaliczano wprawdzie do litera 
tuvy, stanem aktorskim gardzono 
Tvm  nie m niej była to twórczość kró

lew.ska, tak królewska, że Szekspir w 
ostatniej swej sztuce, w „B u rzy" odwa 
żył się napisać te w ielkie, dumne 
godtne siebie słowa;
Księgim zatopił lajemn,rze,
:ia własne t> Iko siły Liczę,
a te są słabe. Ninie
od was .zależy to jedynie,
i ; y  tu mam zostać, ozy pepłynę
do Ntapolu. Lecz —  gdvm winę
cdpuścdł zdrajcy i  książęcy
odzyskał tron, niech mieszkać więcej
na pusłej wyspie ml miie każą
zaklęcia wasze! Niech się ważą
zerwać me pęta wasze dłonie! r
Westchnienie wasze niech powioiiie
n.t, łódź, na znak, że się spełniło,
toni choin!; zabawę dać wam miłą.
Zerwałem z duchów lotną rzeszą,
czary na pomoc m nie £pde.szą —
więc przyjdzie trawić czas w  rozpaczy
chyba mię litość libawić raczy,
gdy ją modlitwa wzruszy szczera.
która najgrubsze błędy ścięta.
Chcąc odpuszczone mieć swe zbrodnie, 
przebaczcie, puśćcie inię swobodnie 1

W ielk ie i dumne to słowa — tak 
czuł w onczas pogardzony aktor i 
wielki autor dramatyczny. Tego mógł 
chcieć młody, zapalony, chciw y roz­
głosu i sławy Krzysztof Marlowe. 
Zresztą może namówił go na twór­
czość dramatyczną jakiś kompan i 
knajpy; mogło go porwać jakieś 
przedstawił nie; może chciał urzeciy

wistr.ić swe w izje barwne i zawadia 
ck ie Któż to wie.

Dość że zabrał się do pisania. I  
dał odrazu siebie. Bohater jego pierw 
szej sztuki Tamerlan, „paster scytyj­
ski", wcielenie chęci panowania, wła 
dzy, rozgłosu, putęgi, postać potężna 
a rozhukana, bohaterstwem chcąca 
zdob jw ać kobiety —  oto duchowy wi 
zerunek Marlowe a. A  po Tamerlamc 
poszedł ten, który był przyczyną sła 
w y poety; Faust. Tak, Faust, bohater 
średniowiecznej legendy, rozsławiony 
później jirzez Goethego. Legenda zbył 
jest znana, by  trzeba ją było stresz­
czać. Ale znowu w idzim y w głównym 
bohaterze dramatu samego Marlowe‘a 
Tego gorącego człowieka, pragnącego 
użycia i życia, musiało nieraz ogar­
niać przerażenie na myśl o życiu poś­
miertnym. Sam Marlowe był scepty­
kiem— nazywano go ateistą. Ależ właś 
nie ateista, gdy czuje wystarczająco 
głęboko i mocno, ma chwile przeraźe 
<iia, chwile, gdy widzi w izję  potępi >  
tria. Faust— to pragnienia żądza i 
obawy M arlowe‘a. To  też dramat htt 
czy krwią i namiętnością.

Nie wyliczam wszystkich utworów 
Marlowe a, nie chodzi nam w tej chwi 
li o literata, lecz o człowieka, nie cho 
dzi o dramat sceniczny, lecz dramat 
życia. W  życiu M arIowe‘a były potęż 
ne wstiząsy. Sam ich szukał żyjąc ty 
c ićw  podwójnym, A  m iał ich w iek .
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Na Morzu Śródziemnym
EKSPANSJA ANGIELSKA.

Na koraferencji w Momtreu*. jeden 
z delegatów państw w następujm y 
rpoóófc sprecyzował znaczenie Morza 
Śródziemnego <Ma Francji, Anglii i 
W loc ii dla —  W łoch — to okno na 
świat, dla mieszkańców Marsylii —  
to wyjlście a  portu inarsylskiego, dla 
Anglii — teren operacyj strategicz­
nych i haiulJowAx.ii.

T o  lapidarne ujęcie oharalkteryzu 
je  doIść dobrze wytyczne politylki 3-ch 
mocart>hv.

Od roku 1704-, w którym  \nglicy  
u^dobre oisaidowili się w Gibraltarze, 
wypływy idli na Morzu Śródziemnym 
staie wzrastały, pom im o napotyka­
nych przeszkód Z pierwszymi na tej 
drodze przeszkodami spotkali się on: 
ze strony Francji, były to bitwy mor- 
silcie pod' Abukirem i Trafalgarem . Za 
targi z Rosją i wojna krymska rów 
Bież m iały u podstawy dążenia do he 
grm onii na twm terenie. Ni w ą tp  li 

sukceoem było zajęcie Malty i 
wysp Jomkich, cedow anych Grecji, 
oraz Cypru, które miało miejsce w ro 
l u  1878 po zakończentu Avojny rosyj 
sko - tureckiej.

Od tamtych wydaizeń dwa fakty 
m iały na tym polu znaczenie niemal 
•decydujące dla dalszego rozwoju wy 
ęadków. Było to przekopanie Kanału 
Sueziciego i ostateczny rozkład panst 
ma tureckiego. Na skutek tego drugie 
gd Anglicy definitywnie mogli zarosła 
Jorwać się w Egipcie, poczem zmieni 
la się ich polityka wobec Francji na 
ugodową, co potw ierdziły uiałcdy z 
1899 i 1904 r.

W L O E H Y  W K R A C Z A J Ą  N A  

W I D O W N I Ę .

Od czalsów wojny światowej wy­

nurza palec w wodę, promije, i, stwier 
dziwszy, że jest słona, wykrzykuje z 
radością: „Jestem na. wotdach angiel­
skich!"

Pom im o to W łochy przedwojenne 
były zbyt slalLe, aby m óc pokusić się 
o iuiiiąkolwieJc zmianę istniejącego sta 
ru rzeczy.

Od czasów Mtuss o Ii/niego stan wew 
nętr/.ny kraju uległ daleko idącym 
zmianom, tak pod względem gospo­
darczym i niilitannyan, juk i m oral­
nym.

Dziś Włosi- znów chcą uważać się 
za w łaściwych p„nó,w Morza Srod- 
riemnego i bynajmniej nie ukrywają 
swoich w tym kierunku tendencyj. 
Pierwszy aikt z ich strony, manifestu 
jącjr niezależność włoskiej polityki 
śródziemnomorskiej, miał miejsce w 
r ik u  1923. Anglia, FYancja i Hiszpa 
nia podpisywały w tym roku nową 
ugodę w sprawie Maroklka, której 
W iochy nie zgodziły się uznać.

W  pięć lal później została p.xlpisa 
i.a odrębna konwencja pomiędzy W ło  
cham' i Hiszpan.ą.

W ZR O ST W P Ł Y W Ó W .

W  rolk później W łochy miały tę sa 
tysiakcję, że m ogły wziąć udział w 
konferencji w sprawie Tangeru obok 
Francji, Anglii y Hiszpanjj, ostaiecz- 
nie w ugodzie z 1928 r zostały wy­
mień on e  one jako jeden z gwarantów 
stalutu wolnego miasta.

Nabrawszy animuszu W łochy 
wszczęły akcję w  kierunku zmiany do 
tychczasowego ulkładu sił na Mor/u 
Śródziemnym. Tak więc wysunięty 
zcstaii projekt utworzenia t. zw. stref 
wpływów. W  praktyce m iało się to 
przedstawiać w ten sposób, że część 
zachodnią m.wza objęłaby streia fran 
eusko - 'hiszpańska, podczas gdy W ło

stąpił na term ie śródziemnomorskim i c ]l0,m p otącssI a w i on ob v część wschód 
now y czynnik, który odrazu poważ­
nie zaniepokoił Wit-łką Brytanię: W ło  j 
cb v  faszystowskie.

Morze Śródziemne, teren, na któ i 
rym  niegdyś wszechwładnie rządzili 
Rzymianie, a którego fa le opływają 
*(5 półwyspu apenińskiego, posiada 
dla narodu włoskiego znaczenie k o Io

ma. Anglię projekt teai stawiał wo- 
gólo poza nawiasem, jako kra j  nie po 
siada jący wybrzeża.

Snując marzenia na temat tego 
„bloku łacińskiego" W łochy przeoczy 
ły  jednał, fakt, że w rękach angiel­
skich znajdują się obydwa wejścia na

, . • v.ody Morza Śródziemnego, nie licząc:łne, to tez nu należy się dziwie, ze ■ . . J
J  ̂ juz cytadeli mail fańskiej, trzyma iącejpanoszenie się tam Anglik Ow w yw o 1 

ł rw ało i wy woruje nadal niechęć tych, 
"którzy, mniejsza o to, czy słusznie, 
uważają się za spadkobierców staro­
żytnych Rzymian.

Gold.wni pisał z ironią, że Anglik, 
wędrując po katnafach w eneckich za

pod ognit ni swych armat całą część 
środkową.

S T A N O W I S K O  • F R A N C J I

Rewolucja, która wybuchła w H sz 
panu w roku 1933, położyła kres tym

plamom, pomimo to jedr.alk zasadni­
cze wytyczne Mussoi.niego nie uległy 
w tym względzie żadnym zmianom. 
Według jogo zdania, któremu, mawia 
sem mówiąc, nie można nie przyznać 
znacznej dozy słuszności. Morze Śród 
ziemne posiada dla W .och znaczenie 
bez porównania większe, m-ż dla Fran 
cji lub Anglii.

W  obecnej sytuacji W łochy są 
właściwie uwięzione, mając drogi od 
cięte dwoma liniami strategicznymi: 
Gibraltar — Malta —  Egipt z j-rlnej 
strony, Tułon —  Korsyka —  Hi zer ta 
/ drugiej.

Tego rodzaju stan musi być, rzecz 
oczywista, wysoce uciążliwym dla na 
rodu, który przyw ykł nazywać to mo 
r/e „mare nostram .

Dyplomacja francuska zawsze 
skłonna do podtrzymywania dobrych 
sąsiedzkich stosunków gotowa była w 
tym wypadku do popierania preten 
syj włoskich. Ugoda zawarta pom ię­
dzy tymi dwToma państwami, w Rzy­
mie 7 marca 1935 r oraz koncesja te 
rytorialne w  A fryce Wschodniej były 
ze strony Francji dowodem uznania 
dążeń włoskich.

K O N F E R E N C J A  W  M O N T R E U N .

W  1936 r. odbyła się konferencja 
w Montreu.y, która rozpoczęła się od 
postawionej przez Turcję kwestii po 
nownego rozpatrzenia tjp.awy cieś 
mn. W  rezultacie Turcja i Rosja o- 
t.-zymały prawo wolnego przejazdu 
przez Bosfor i Dardaneie.

Otworzenie cieśnin dla Rt/sji było 
swego rodzaju niespodzianką, panie 
waż, jak dotąd, Anglia stale i kousek 
w m in ie  kontynuowała swoją linię, po 
legającą ma izolowaniu Rosji na Mo 
rzu Czaimym, M otywy tej zmiany by­
ły na ogół idość szeroko komentowane 
przyczem domysły szły w kierunku, 
wytkniętym przez opinię włoską która, 
twierdziłaś żep izyozy fią  tego rodzaju 
decyzji była obawa przed wzrastający 
mi wpływami Italii na Morzu Śród­
ziemnym, i, co za tym idzie, chęć 
.slworzenia swego rodzaju naturalnej 
przeciwwagi.

Traktat w Montreu.y został podpi 
sany 21) iipca. Tymczasem 18 miało 
m ejsce ultimatum wystosowane przez 
generała Franco do rządu madryckie 
go, a w  kilka dmi potem rozgorzała 
wojna domowa, co znowu radykalnie 
zmieniło sytuację, burząc ponownie 
równowagę na. terenie śródziemno­
morskimi.

ił ffiszpanll bruk cblebu

W  zw iązku z toczącą się wojnę w H iszpan ii da je  Się odczuwać silny brak artyku łów  spożyw czych. Na zd jęciu  —  H iszpan­
ki w  M enda (Ptd. H iszpania) czekają w kole jce  na skąpą rację chleba.

Był nieji.dirolkroLnie skarżony przed 
ąduu,. 5 maja 1593 r. na murze cincu 

tarza holenderskiego w pobliżu dziel 
nicy, zamieszkałej przez protestanc­
kich emigrantów znaleźli ludzie pasz 
kwil na cudzoziemców, grożący im po 
gromem, jakich wiele widziała Anglia
ówczesna.

Strasz i. w a Ta jna Rada wydała za 
rządzenie rew izji u poszczególnych 
autorów / nakazem tortur wobec po- 
oejrzamych. Podejrzenie padło na pcw 
nego literata nazwiskiem Kyd. u któ 
rego zuiaUzioino w dodatku heretyckie 
broszury. Kvd wyparł się, zrzucają Je 
na Marlowe'a. Manlowe byłby się 1110 
żn łatw iej zdołał usprawiedliwić, gd\ 
by  donosi1 nie poparł złośliwym pasz 
kw item  niejaki Ryszard Baincs. 
Twierdzeń tego paszkwilu nie sposób 
- -  przynajm niej w całości —  przypi 
sywać Marlowe‘owi. Są to poprzekrę 
«ane przez głupca S złoślliwca echa li 
berauiych d\sput, jakie prowadzono 
w  koinnatacli sir Waltera, a w któ- 

Mariowe brał udział. Były to o- 
v.*e oczne inmaiani-styczine biesiady 
gdzie prowadzono d\Sf>irty na wszel i 
kie tematy na w zór Platona. Służba 1 
gęsto dolewała do kielichów, a zash 
szane zdania musiały gorszyć usz> 
prostaczków. Z takich to doniesit ń j 

":!>*“ ł>y. zm.fszanycli i głu.pa- j 
wych powstał paszk w i1 Bames a. 
W szystkie twierdzenia włożono w u

sta Mariowe a. W arto zapoznać się z 
tym konglomeratem, choćby w  luź­
nych wycinkach. Mariowe miał twicr 
d ać  m iędzy in.:

Że  Iudiutue 1 w ielu  autorów  starożyt­

nych z przekonarakni p isa li o  z gurij 16 ty 

.siacach la l  upty m ony cli, podczas gdy do 

wiedziono, że A dam  żyl nie d aw n ie j, niż 

przed  (i tysiącam i lat.

Że Chrystus bardziej zasiu g i wat na i 
śmierć, nuiiż Jlairabasz, li że Żydzi dobrze 
wybraibi choć Bairaba.sz b\i i złodziejem 
* mordercą.

Marlowe nwi Baineka. Zapewne było 
w nim źdźbło prawdy, ale nie mui, i a 
I ) być jej wiele, skoro Mariowe zo­
stał wypuszczony ze straszliwego an 
gielsklego więzienia za poręką. Gdy 
by władze w ierzyły całkow icie w 
prawdziwość, oskarżenia, żadna porę 
k: nie zdołałaby go zwoln ić /. w ięzie 
ma, choćby na jeden dzień.

I tu zbliżamy się do ostatniego ak 
tu tego burzliwego dramatu. Marlo- 
we, choć chwilowo przebywający na 
wolności, nie mógł być pewien jutra

Że jeżeli jest jaki n<,g 1 dolna wiara Oskarżenie było poważne, a fen niec
by buntownik m iał niejeden bluźnier 
czy okrzyk na sumieniu, Rzucił się te 
dy w w ir życia, <lo wina i kompanii. 
Y\ rocił też do pięto nej Doi.] Tearsheet. 
Ale tu spotkał go za wód —  szczęśliwy 
rywal odebrał mu serce kochanki 
Rywal ten zwał się Archer, czy Fra- 
ser. Mariowe topił zawód i niepokój 
o przyszłość w  winie, w gronie pi ju­
sów, wśród pieśni i hałasu Pewnego 
dnia zabrnął do szynkawni w Dop- 
fort. lu  spotkał się oko w  oko z c/ło 
wiekiem, którego nienawidział, Ar- 
cherem czy Traserem, któż wie jak 
się tamten nazywał Za słowem posz 
ło uderzenie, Archer czy  Froser sieg 
nął po sztylet. Zdradzieckie pchnięcie 
przecięło żywot niespełna trzydziesto 
letni tego, o którym  m ówiono, że 
mógłby przewyższyć Szekspira.

M . TolL

Ło u pa|piistów, ipomiieważ służba Hoża od  

b y w a  się z w iększym i cerem oniam i, jak  

|mhJii.ir.vitli 1 ie p rzy  mszy, o rgany , śp iew a ­

cy , tonsary ii t. d. Że wszyscy protestam  

ci to o b łu d n e  osły.

Ż e  gdyby  mu polecono pisemin.ie op ra  

cow ać  mową w iarę , w z ią łb y  się do tego 

w ed le  m eiody *i dowkomalszej i godne j po  

dziwu.

Że  w szyscy, kt,>rzy n ie lu b ią  tytoniu są 

głupcami.

Że o n  m a  rów ne p ra w o  bić monetę, 

jak  kirolowa angielska, i że zinct siię z nie 

jak im  Poo lem , w ięźn iem  w  New gate, k tó ­

ry  pos iada  -wielką biegłość  w  m ieszan iu  

kruszców , a  nauczy w.szy się od  niego pew  

nyob rzeczy, m a ram ia, p rzy  pom ocy bie  

g łego  wyraoiaicza stem pli mt nmicznych 

bić francuskjie korony, p lsio lety  i amgiel 

■ikie szylingi.

Taki to jest paszkwil wrogiego

SUKCES W ŁlK iii.

W  jednym ze swoich przctmóvzicń, 
wygłoszonym w Mediulanie, Mussoli 
ni podkreśliwszy znaczenie Morza 
Śródziemnego dla W ioch, oświadczył; 
Dalecy jesteśmy od chęci przecinania 
dróg komunikacyjnych innych naro 
dów  i  n ie pragniemy bynajmniej szko 
d/ić ich interessjm; żądamy jednak, 
aby nasze prawa i nasze na;niezbęd 
niejsze potrzeby życiowe były szano­
wane. Tego ciicieć będziemy zawsze, 
i nie można od nas wymagać, abyśmy 
nie chcieli“ .

Podczas audiencji, udzielonej an- 
gi Jstkiemu dziennikarzowi W ard Pri 
ce, Duce oświadczył, że nic pragnie 
on. aby W ielka Brytania podpisywa 
ła z Włocliatni formalną umowę, wy 
siarczy mm najzupełniej „gentiements 
agreement", co dostatecznć ustaliło 
li'- kwestię równowagi .śródziemno­
morskiej.

T o  życzenie Muissoiini-ego zostało 
już, jak w iemy, opiłnionc. Obie slro 
ny, stwierdźiws/.y, że inte. esy ich nie 
znajdują się zasadniczo w spi zecznoś 
ci, zoboAviązały się przestrzegać za­
chowania stałus quo.

Ze strony angielskiej oczekuje się, 
że ukłatd tein zostanie jeszcze uzupeł­
niony przez umowę francusko wło 
sko - angielską, która byłaby posta­
wieniem kropki nad i w  ostatecznym 
rozwiązaniu sytuacji. ,L.

,r .
i' , * •*•%*•*♦

^.t
Z *

Fałszywe wiadomości
o wywozie broni do Hiszpanii

Osłatnio w prasie zagranicznej i gdań sił o ficjalny komunikat, w kfórym stwier- 
skiej ,a nawet i w  kilku pismach krajo i dza —  na podstawie dokum entów — 
w ych, po jaw iły się w iadom ości 'akoby że portu gdyńskiego nie o p jśc ił  żaden 
przez porf gdyński w yszło  kilka czy kil statek z rr.dferiatem w o,enrym  przezna- 
kanascie fransportow amunicji do Hiszpa czcnym  dla Hiszpanii, 
n ii. W  zw iązku z tym Urząd M orski ogło- I

Okradli Jana Budzyńskiego we Lwowie
Dyrektor adm inistracyjny Teatru W ie l­

k iego w e Lwowie Jan Budzyński o gedz.
31 pof ot. udał się da teatru.

K iedy w rócił w nocy do swego dwu 
pokojowego m ieszkania, stw ierdził, ie  
zostało okradzione. Drzwi były w yważo­
ne, a w obu pokojach panował r.ietad .

N ie™ /śledzeni dotycnczas sprawcy roz 
b ili szały, skąd zabrali żelazną kasetkę, 
zaw ierającą 600 rubli w zło c ie , 21 dola­

rów i 200 złotych .
Ponadto w łam yw acze skradli srebrne 

nakrycie stołowe na 6 osób.
W artość całego łupu wynos) ponad 

5.G0& zł. Jak stw ierdzono, z łodzie je  wy 
nieśli cały łup w walizkach p . Budzyń­
skiego

W łam yw acze w icoczn ie  m ieli dobre 
informacje o tryb ie życta i rozkładzie  
m ieszkania p . Budzyńskiego.

S E I U S / Ł  C J E
□rug. dzień procesu „Sztafety"

Pierw szy zab ra ł głos pro*, Piotrowski, 
który stw ierdza, że oskarżeni nie repre­
zentują ruchu m asowego, stanowią jed­
nak grupę pseuao-in ie lekiualistów  sie ją­
cych szkodliwy fermem i anarchię. Lu­
dzie  ci starają się zm onopolizować dla 
s ieb ie  ideę natodową, nie reprezentując 
w  swej działalności żadnych konsfruKtyw 
nych, twórczych e ie .nem ów. Zasadniczą 
dew izą człow 'eka w yznającego ideę na 
rodową w inno być przecież poczucie od 
pow ied iia lnośc i za przyszłe  losy narodu. 
Natomiast, kto sieje' anarchię, ten nie w ie , 
co będzie  zb ierać, f uchyla skę od w szel 
k ie j odpow iedzia lności za przyszłe , w y­
w ołane jego  działalnością zdarzenia . —  
Jak wnosić można z treści załączonych 
do akr sprawy egzem plarzy „Ta jne j Szia 
ie ry "  oskarżeni brutalnie, n ieprzyzw oicie  
atakowali najw iększe autorytety ruchu nie 
pod leg lościow ego , nie w yłącza jąc osoby 
M arszałka P iłsudskiego. Szpaify „Ta jn e j 
Sztafety’ roją się od paszkwilów pod ad 
resem dygnitarzy państwowych, sięgają w 
sposób oszczerczy do prywatnego ży d a  
P ierwszego O byw atela Państwa, zm ierza 
jące  do zohydzenia tych osob drogą eaj

bardzie j n ieuzasadnionego plotkarstwa. 
Jedyny praktyczny rezultat szerzone) 
przez „Ta jną Sztafeię ’ ideo log ii, to zama 
chy bombowe nieodpow iedzia lne w yb­
ryki zanarchizowanych elem entów . W  dal 
szym ciągu prokurator opierając się n« 
materiale dowodowym  uzasadnia w inę 
podsądnycn, oskarżając ich w Konkluzji 
o przygotow yw anie zbrodni stanu przy 
pom ocy n ielegalnego zw iązku i wnosząc 
o przykładne ukaranie.

ODrona stara się zb ić w yw ody oskar­
żen ia , dow odząc, iż m ateriały obciąża­
jące  pochodzą w znacznej m ierze ze żró 
de l konfidencjonalnych, nie zasługują­
cych na zaufan.e . Jeże li u niektórych z 
pośród oskarżonych znaleziono w iększe 
ilości egzem plarzy „Ta jn e j Sztafety”  to 
przecież mogli je  oni kolekcjonow ać 
w yłączni* d la zaznajom ienia się t syiua 
cją polityczną i współczesnym i ruchami 
spo iecznym i. Znalezien ie  potajem nej dru 
karni w p iwnicy firm y, której Kunicki był 
współw łaścicie lem , n .e dow odzi, żeby 
sam Kunicki m iał o tym w iedzieć. Obroń 
cy  wnoszą o uniew innienie.

Skarga o 60.000 trcnoraMiin
Jeden z aawokatów katow ickich , pro 

w adzący bezskuteczną egzekucję przeciw  
ko staremu ks. Pszczyńskiem u o za leg łe  
honoraria adwokackie w sumie okoto 60 
tys. z ł ., w obec negatywnego wyniku re 
w iz ji osobistej, dokonanej na zamku w 
Pszczynie przez komornika sądowego, 
wnióst do Cyw ilnego  Sądu O kr. w K a­
towicach o unieważnienie dokonanych 
ostatnio przez ks. Pszczyńskiego daro­
w izn , i  m ianowicie sumy 100.000 na FO N , 
50.000 z ł. na pomoc dla bezrobotnych i 
gruntu pod lotnisko w Pszczynie oraz 
kwot przeznaczonych przez księcia na 
w ybudowanie hangarów. W spom niana 
egzekucja okazała się d latego bezskule 
czna, że należność za honorarium adwo 
kack e stanowi prywatny dług siarego 
księcia , r.ie zaś fideikom isu pszczyńskie­
go.

Jak w —domo ks. Pszczyński zw rócił 
się ostatnio do Zarządu Przym usowego 
o przyznanie mu pensji na opędzanie 
w ydatków , bowiem skutkiem sekwestru 
żadnycn innych —  jak podaje —  docho 
dOw nie posiada. Zarząd Przym usowy za 
zgodą Sądu i w ierzycie la t. j .  Skarbu Slą 
skiego przyznał ks. Pszczyńskiemu pens 
ję  m iesięczną w wysokości 30.000 z ł Z  
charakteru wspom nianej na wstępie skar 
gi o unieważnienie tych darowizn wyni 
ka, że ma ona na celu tylko demonsfrac 
ję  i spowodowanie w ten sposób stare 
go kslęzia do wskazania żrodra pokrycia 
tej pretensji, w zględnie zawarcia układu 
co do sptaty, bowiem  prawnie biorąc 
jest rzeczą w ięcej, niż wątpliwa, by da 
rowlzny te mogły Dyć istotnie unieważ­
nione.

liają radzić... za 25.000 miesięcznie
W  W arszaw ie rozeszła się w iado­

mość. że przy Instytucie Kultury Narodo 
wej ma być utworzona Rada Artystyczna, 
której członkow ie  —  ma ich być 50 —  
będą „ra d z ili”  nad rozwojem  kultury w 
Polsce , w za mian za co każdy z nich ot­
rzym ywać będzie pensję po 300 zł mis 
sfęcznie

W iadom ość łę  „D zienn ik  Poznański" 
opairu je  słusznym kom entarzem:

„N ie  w iem y, czy  powyższa w iadom ość

nie jest zw ykłą plotką. W  każdym  badż 
razie należy raz na zawsze odżegnyw ać 
się od tych dobrze płatnych „napraw ia­
czy”  kultury w Polsce, zgrom adzonych za 
plecam i możnych protektorów w stolicy.

Dajc>e —  skoro są na fc p ien iądze —  
w ięce j stypendiów . Nie pozw ólcie głodo 
w ać zdolnym  artystom po prow incji. —  
W tedy kultura w Polsce się wzm oże Nie 
pomogą natomiast kulturalne —  bractwa 
wzajem nej ad oracji" .

Proces o 8-miIionewe nadużycia
W  warszawskim Sądzie O kr. rozpo­

czą ł się proces o 8-milionowe nadu­
życia przy im pregnowaniu podkładów
kole jow ych .

Z  pośród urzędników kole jow ych głów  
nym oskarżonym  jesł inż. P leszczyński z 
M inisterstwa Kom unikacji, któremu akt 
oskarżenia zarzuca tolerowanie nadużyć 
od 1928 do 1933 r., wzam ian za wynagro 
dzenie w wysokości pó ł grosza za każ­
dy przyjęty przez ko le je  podkład. A  pod 
kładów  tych nasycono i dostarczono ogó 
łem  15 m ilionów sztu k !

Drugi z ko le i, naczelnik w ydz . drogo 
wego inż. W eiss otrzym ywał — wedle 
aktu oskarżenia stałą „pen sję ”  ód Towa 
rzystwa w irysokosci 750 ztorycn m.. się 
czn ie pozafem  różne ^pożyczki”  po 18 i 
2C tyaięcy i ł .  ’

Inż. E jch ler otrzymał od ł  B T . 500

sztuk akcyj wartości 50 000 z ł. oraz po­
b iera ł stałą pensję w wysokości 400 zł.

Jeden z konłrolerow kole jow ych mz. 
W arzański otrzymał kom pletne umemc 
w anie m ieszkania i stałą „p e n sję " .

Ta olbrzym ia afera łapów kow a 'bej 
muje kilkadziesiąt tomów akt, a prores 
potrwa od 4 do 6 tygodni. Na rozprawę 
powołano 117 św iadków i 7 ekspertów , 
chem ików i buchalterów . O skarżeni, 
prócz Jacobin iego , od którego Sąd nie 
p rzy ją ł kaucji w  wysokości 1 miliona zł 
odpow iadają z w oinej s lopy , za kaucja 
mi sięgającym i wysokości 200 tys. z ł.

P rzez cały czas rozprawy toczyła się 
batalia m iędzy prokuraturą a obroną, któ 
ra zło zyh ' wniosek o powołan ie now ym  
'zeczozr wcow tw ierdząc, że eksperty­
zy  dotychczas przeprow adzone nie mogą. 
służyć za dow ody w spraw ie, gdy i  były

robione n iedbale , o przede wszystkim, 
że  ekspertami byli funkcjonariusze M in . 
Kom unikacji, a więc przedstaw iciele jed ­
nej ze stron w części cyw ilne j procesu. 
Prokuiator Missuna stanowczo oponował 
p-zeclw  zarządzeniu ponownej eksperty­
zy I przew lekaniu  w  len  sposób sprawy.

Na w y ż s z y c h  u czel­
niach w  W a rs za w ie
A gen dy Bratniej Pom ocy p rze ją ł na 

5. C O . W . wyznaczony przez minisłerst 
wo, jako  k-omisarz, prof. Dominik Poru­
szona tym taktem m łodzież od rana nap 
ływ a masowo d c  uczelni.

W o ko ł gmachu S. G  O . W skonsyg 
nowane są wzm ocnione posterunki poli 
cyjne. Przy wejściu do gmachu studenci 
przechodzą kontrolę, przy czym ostatni 
posterunek kontroli w yda je  im ienne prze 
pustki

*  . *
: *

Ne S. G . H. do  godz.. 10.. -.ąnowaf
spoKoj. Przy wejściu do tej uczelni prze 
prowadzana jest rów nie/ ścisła kontrola 
dow odów . 2ydzi, którzy przybyli na wy 
k łady słuchają p rofesrrów  stojąc, ponie 
waż n:e cnca zająć miejsc po lew ej stro 
nie sali.

*  »  *

Po zajściach na politechnice warszaw­
skie j, w yk łady i ćw iczenia odbyw ają się 
tylko dla szóstego i ósmego semestru. 
Gm ach politechniki obstawiony jest polk 
cją .

O g o d i. fO-ej przed gmach poiitech 
nikt p rzybył nowy oddz.a ł po lic ji. Na ra
zie panuje spokój.

* *
*

Na Uniwersytecie kurator Bratniej Po 
mocy zezw o lił b zarządow i towarzystwa 
na odbycie  zeDrama. Przed wejściem  gro 
rnadziły się od rana grupy siudentów, 
nikt jednak, oprócz członków  b . zarzą 
du, n ie b y ł wpuszczony do środka -

D zie n n ik a rc e

Podczas procesu w  Sosnowcu przeciw 
adw. Zygm untowi Hofmokl-Osfrowskie- 
ind o obrazę sądu prokurator Chufkiew icz 
pow iedzia ł m. in .:

„O skarżony używ ał wszelkicn środ­
ków , aby skierować opinię na korzyść 
G rzeszolskiego , a ncw eł urządzał libacje  
z prasą i temu zaw dz!ęczać należy, że 
w czasie procesu prasa warszawska i m iej 
scowa życzliw ie  ustosunkowała się do 
kwestii winy G rzeszo lsk lego” .

W  zw iązku z tym oświadczeniem  prok 
Chutkiew icza prezydium  Zw iązku Dzien­
nikarzy Rzeczypospolitej i prezydium  
Syndykatu Dziennikarzy w W arszaw ie po 
stanowiło interweniować w Minisłerium 
Spraw ied liw ości.

Kilometr wyrusza 
kal&kiem na olimpiadę 

tr<Ki|snę
Polski podróżnik dr. Wacław Korabie 

w icz, który w roku 1934 o d był w raz z 
m ałżonką na małym kajaku podróż z Pol 
ski Prutem przez M orze Czarne, Bosfor, 
dookoła A z ji M ale j, da le j przez Zatokę 
Perską i nastęonie kilku m niejszym i rze 
kami indyjskim i do Delhi, słynne) m iejs­
cowości północnej części Indyj B ryty j­
skich —  przebywa obecnie w G d yn i, w 
zw iązku z przygotowaniam i do nowe) 
w ie lk ie j wyprawy. Tym razem dr. Kora- 
b iew icz ma zam iar przez Ind ie . Syjam t 
Chiny dotrzeć do lo k to  na okres olimpfa 
dy ,a później u d : się w dalszą, podróż 
przez w yspy archipelagu m alajskiego do 
Australii.

Po załatw ien iu  fo.m^inosct i poczyni* 
niu odpowiednich przygotowań, dr. Kora 
b lewfcz i tym razem z m ałżonką w yruszy 
z G d yn i statkiem, a potem ko^ jno  aute«| 
i ka jaLe m

)
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Kandydatki na wyjazd do Ło tw y
I w yw iad w  gminie

H-I^o Krz^u/rcze, poir. irllejsAri
Rozpoczyna się obecn .e na W ileń­

szczyźn ie okres werbunku na roboty roi 
oe do Ło lw y  Co dzień ze wszystkich 
stron płynę falami do urzęoów  gmin* 
nycli dziew częta i ch łopcy, żeby zatat 
w ić sprawę „ z  pap .eram i", i otrzym ać zez 
w olenie na w y,azd .

G d y  przyjechałem  onegdaj do Krzy- 
w icz , p a n  w ile jsk iego , niew iadom o kto 
i k iedy puścił nagle pogłoskę , że przy 
jechał agent z Łotw y w erLow ac robotni 
kow  M iałem  z tego powodu niecodzien 
na atrakcję.

Zgłasza się do mnie k ilkanaście dziew  
oząt. Sa nieśm iałe i lęk liw e . P rzyszły do 
hotelu.

PO PO SA G
Zaczynam  z nimi rozmowę- Pytam ja 

k ie jś b iondyneczki, d laczego chce wy.® 
chać do Łotw y ?

O pow iada z uśmiechem
—  Chcę zarobić na posag t
—  Panią i b e j posagu wezmę —  n*ó 

w ię  >ej na ło  —  „ty lko  za nieudaczu da 
juć p rydaczu", a pan; zdaje się „n 'eu aa  
czę" nie jest

—  O  gdzie tam —  tw .erdz inna —  
rera w nas chłopcy nie patrzo na p ięk­
ność, tylko na posag.

—  I dużo wym agają ?
—  Najmniej to sto rubli ztota —  od­

pow iadała chórem —  albo parę hekta­
rów  ziem i.

—  A  czy m yślicie , że w Łotw ie  ,noza 
cie zarobić sob-e na posaq ?

—  A  czamu n.e ? U nas bardzo w ie le  
panienak po w y ,ezaza ło  w proszłych Ife- 
tarh i zaroo ili sobie pa n iekolki set zło- 
łych i zamuz potym pow ychodzili.

—  A  czy pani również chce na po­
sag uzbierać ? —  zwracam’ się do drugiej 
kard yd atk i na w yjazo

CHORA MATKA.
—  Nie —  oopow iada. —  Mam chorą 

m atkę. Mamy wszystkiego 2 ha z emi, nie 
mamy an i konia, ani krow y, na w osnę i 

brak ch lebs. Ja pierw  stuzyła w maiątku, J 
ale  tam dajo  m ało, wszystkiego 8, czy 
10 złotych , dyk heta me wystarcza nawet 
na p razyca  dla mamy, a jaby chacieła 
ubrać się, kupić nowa sukienka i palta.

Zwracam się skolei do najm łodszej
—  I pani ro w re z  chce w yjechać do 

Łotw y ? Po cóz oani potrzebne są p ie­
niądze ’

PRZYSZŁA KRa W CO W A .
G a p  sda, że chcu zarobić żeby op­

łacić nauicę u kraw cow ej.
—  Ileż pani na ło potrzeba 1
—  Treba 200 złoty.
—  A  czy nie ma pani nikogo, ktooy 

za panią zap łacił ? —  Pani wygląda jesz 
cze  za m łodo do c ięz l lej pracy ro lnej.

Dziew czyna gw ałtow nie zaczyna mnie 
przekonyw ać :

—  Proszą pana, ja mam 18 lat, to nic, 
ze jestem m łoda, ale moga pracować, 
ja dwa lata służyła w  majątku Budzi$zcze 
i fam wszystko roo iia , co trzeba, *a pro 
sza pana nie mam rodziców  i m .eszkam 
pry dziadźku , nichto za mnie nie zgodz1 
sia zao łacić za krawcowa.

„W O T DTK PAPALISIA*.
Jakiż jednak był zaw ód, gdy oświad 

czyłem  w reszcie  swym nadobnym goś­
ciom , że nie jesłem żadnym agentem z 
Ło*wy i n ikogo na w yjazd  nie zapisuję.

—  Jaicze tak moża być? —- zaczęły py 
tac oburzone panny. —  A  paszfo o tym 
wszystkim  pan nas pytał się ?

—  Chciałem  w iedzieć d laczego pa­
n ienki jadą do Łotw y

—  A  mv dumali szto pan zap.suje da 
Łotw y —  odpow iadają rozczarowane.

—  A  duzo u was jest takich chętnych 
na w yjazd  ? —  Lecz dz.ew częfa już stra 
c ity  humor i n .e cnciaty o Jp o w iad ac  i je 
dna po drugiej przeciskały się do drzw i.

—  Poczekajc ie  trochę —  m ówię —  
chciałbym  jeszcze z wami Dorozmawiać.

—  A  po co panu to potrzebne ?
—  Napiszę o was do gazety
—  W o t dyk papalisia! —  krzyknęły 

nagie panienki i już ich nie było .

SPRAWA EMIGRACJI W  GMlMIE

udałem  sie  do gm iny.
Rozm awiam  z sekretarzem , który in­

formuje, że na terenie gm iny zam ieszkuje 
około  15 tys. ludności. O czyw iście  ora 
w ie  w szyscy utrzymują się z roln ictwa. —  
Tylko 38 gospodarstw liczy  ponad 50 ha, 
od 10 do 50 ha gmina ma gospodarstw 
2,295 na ogólną liczbę gospodarstw 
3,332. Reszta —  to są m ałorolni i bezro. 
Im. Bezrolni idą przeważnie na służbę do 
fo lwarków  i m ajątków. Otrzym ują wyna 
g iodzen ie  w  naturze od 5 do 8 oudow 
dla m ężczyzny i od 3 do 5 d la kobiety, 
m ieszkanie, łup też pracują jako  „zapa- 
szm e, , to zn. upraw .ając m ajałkowa 
ziem ię —  otrzymują po łow ę pionu. —  
O czyw iście  że dla wszystkich chętnych 
łego rodzaju pracy nie w yslarcza, ludność 
w ięc szuka innych źródeł dochodu. —  
Częściow o zna,duje

W PRACY W LES IE .

O ko ło  450 rodzin trudni się wywózką 
i wycinaniem  drzewa Za w ycięcie i zło  
żem e 1 m. szesc. otrzymują od 1 do 2 z ł., 
a za w yw ózkę tegoż drzewa od 3— 8 zł. 
Jeśli drzewo to eksploatują kujący, to za 
wywózkę płacą w ięce j, jeśli zaś nadleś­
nictwo, to w ynagrodzenie jest minimalne.

RZEM IOSŁO I PRZEM YSŁ.
W arunk' egzystencji zmusiły ludność 

do szukania dodatkowych źródeł aocho- 
dów  i zajęć w  rzem iośle I przem yśle. Na 
terenie gminy powstały 3 motorowe mły 
ny, 4 Detoniarnie, 3 o lejarn ie , i  garbar 1 
ni, 1 gorzelnia i t. p. N iestety jednak za 
k łady te nalecą przeważnie do gospo­
darstw zam ożniejszych. Za to dużo m ało 
rolnych i bezrolnych w ieśniaków  trudni 
się rzetm.osłem. Na terenie gminy iest 
około 15 stolarzy, przeszło  20 kow ali, 
krawców i krawcowych oko ło  30, a szew 
ców przeszło 40. Nic w ięc dziw neqo . że 
częstokroć c i rzem ieślnicy nie mają pra 
cy i chcie liby em igrować.

N iestety m ożliwości em igracyjne są

bardzo ograniczone. Jedynym rynkiem 
pracy jest di a nich Łotw a

TR U D N O SC i
Pytani czy są pod tym w zględem  ja 

kieś trudności i nieporozum ienia m iędzy 
miejscos/ym urzędem , a ludnością ?

—  Owszem —  odpow iada mój infor 
mator. --- Ludność me chce zrozum ieć, 
że  mamy ograniczone m ożliw ości, zwtasz 
cza jeśli chodzi o  zg łaszających się męż 
czyzn . N ie wszystkicn m ożemy zakw alifi 
kow ać na w yjazd , b ierzem y przede wszys 
tkiem pod uwagę ich stan m ajątkowy, li­
czebność rodziny i t. p. To też w ielu jest 
n iezadow olonych . Jeże li zaś chodzi o ko 
b iety , to w  rym roku m am / przyznany 
n .aco  w iększy Kontyngent na naszą gm* 
nę i spodziewam  się, że będą m ogły wy 
echać w  w iększej ilości Zg łosiło  się na 

razie 75 kandydatek, a le  co dzień przyby 
wa jch w ięcej.

—  Nic w ięc dziw nego —  pom yśla­
łem, —  że  krzyw ick ie  panny polują na 
agentów, jeżeł. szanse w /jazd u  za poś 
rednicK/om  gminy n ie  są pewne

W łodzim ierz Blerntakowtcz.

Rekrutacja kobiet i m ęzczyzn na robo 
ty rolne do Ło tw y na ohszarze pow , 
św ięciariskiego przeb iega w roku b ieżą­
cym  pod znakiem  zm niejszonej frekwen­
cji kandydatów  na w yjazd , przede wszys 
łkim w odniesieniu do kooiet N ajwazniej 
szymi przyczynam i, powodującym i pows 
trzym anie się od zakontraktowania się są 
g łów nie straty, jak ie  ponieśli robotnicy 
sezonowi w roku ubiegłym  na dew aluacji 
łała oraz zw łoka w  wypłacaniu należnos 
ci za sezon ub ieg ły , albow iem  część łych 
należności w ypłaca się jeszcze  w chwili 
b ieżące j.

Pomimo, że kontyngen1 na pow świę 
ciański w  r. b jest m niejszy niż w r. ub 
i wynosi 1.800 osób w porównaniu do 
2.50U z r. ub ., należy przypuszczać, że 
nie zostanie pokryty w odniesieniu d o . 
kob iet, cJibciaż procent kob iet w r. b. 
jest mniejszy-

„Amatorskie Koło Dramatyczne" w Brasławiu
O dczuw any od dawna w B iarław iu  

g łód kulturalnych rozrywek zaspokoi choc 
w części najprawdopodobniej „Amator­
skie Koło Dramatyczne w Brasławiu", 
powstałe przed kilku miesiącami z inic 
ja ływ y i pod kierownictwem  p. Heleny 
M arczew skie j. C e le  tej pożytecznej pla 
cow ki kulturalnej tak omawia statut K o ta : 
„C e l i zadan ie : szerzenie oświaty, kultu 
ry i sztuki na terenie powiatu , przez orga 
n izuw anie i w ystaw ianie, w  dostępnych 
do  tego punktach powiatu, przedstaw ień 
scenicznych, w ieczornic i akadem ii".

Prace tego Ko ła  zapow iadają się jak 
na jlep ie j. W  przeciągu bowiem  czterech 
za ledw ie m iesięcy, K o ło  zdążyło  w ysta­
w ić już dw ie  c iekaw e sztuki: jedną z
nich Dyła kqm eaia Bałuckiego „G ru b e  
ry b y " , grana w  dniu 5 lutego Dr. w  Bras 
ław iu , a 14 .11- br. w  Dru

Ostatnio, w dniu 4 kwietnia br. na sce 
nie brasław skie j znalazła się wartościowa 
sztuka S i  K ied rzyńsk iego  p . i  „C u d zik  i

S-ka".
Całość przedstaw ienia w ypadła jak 

na jlep ie j. Dobra była  przede wsRystkim 
organizacja przedstaw ienia. Reżyser, p. 
Reynar Janusz w idać doorze w czuł się w 
treść sztuki. Pan ie : Beynerowa R ., Eys- 
montówna H M a rc z e w s k a  H ., Ziem ców- 
na M . i Żw .rbłówna H ., jak  i panow ie : 
Beynar Janusz, Szienk K ., Po lic iew icz A ., 
Rodziew icz J ., Dąbrowski B. i Skuriat A, 
czuli się dobrze w  swoich roiach i srwo 
rzyl. swoją grą p raw dziw ie wartościowe 
w idow isko.

Pom ysłowe i jak na warunki brasłuw 
skie zupełn ie  dobre dekoracje  w ykonał 
znany ze swych zdolności p. G rynkiew icz,

Brasław i powiat w inny pop izeć tę 
pożyteczną placówkę. Sz<uka „C u d zik  i 
5-ka" w inna być powtorzona d ia tych, 
którzy n ie mogli je j zobaczyć w dn. 4 
bm. Bo szkoda tyle p racy, w ysiłków  i łak 
pięknych w yn ików  tylko na jeden raz.

Lidia Muszanka.

Uczczenie letniczki

Na co choiują w  W ile ń s zc zy źn ie
Inspektor lekarski sporządził w ykaz 

zachorowań i zgonów na choroby zakaź 
n@ i inne występujące naqm.nr.ie w  w o j. 
wileńskim w czasie od 28. III. do 3. (V. 
rb- Zanotowano 100 w ypadków  (w  
fytw 4 zgony) odry, 62 jag licy , 28 krzfuś

ca, 14 g ruźlicy , 11 b ło n icy , 9 zapalenia 
opon m ózg .-rdz., 9 (w  tym 1 zgon) róży, 
8 (w  łym 2 zgony) p łon icy , 5  duru plami 
sługo, 2 zakażenia połogowego. 2 poką 
sania przez zw ierzę podejrzane o wściek 
liznę, 2 g rypy , 1 ospy w ietrznej.

T u rm o n t

S zc zu c zy n
— Z działalności Związku Pracy O by­

watelskiej Kobiet. Zw.rczeK Pracy obyw  
Kob. w Szczuczynie Nowogródzkim  jak­
kolw iek w ostatnim roku na tamach pra 
sy rzadziej umieszczał wzm ianki ze swej 
dz ia ła lności, to jednak pracuje s ę  nie 
mniej niż w  latach poprzednich- Poszcze­
gólne referaty w  miarę możności starają 
się najnajlep iej w yw iązać się ze swych 
zadań.

Referat zabaw owy w czasie karnawału 
urządził k ilka dancingów, tradycyjnego 
„ś le d z ia "  i dw ie zabaw y dia dzieci „M i 
ko ła ja " bal kostium owy. O b ydw ie  im­
prezy dziecinne b y ły  urozm aicone atrak 
cjam i. Dochód z powyższych zabaw  prze 
znaczono na Pomoc Zim ową dla bezro­
botnych. W  dniu 10 kwietnia w  lokalu 
klubu „O g n isko " sfaraniem teqoż referatu 
odbędzie  się dancing-brtdż Referat ora 
spwy wzorem  lat ubiegłych zorganizow ał 
t zw . ,',W ieczory krzew ien ia czy le ln :c- 
tw a". Czło nko w .e  Zw iązku raz w tvgod 
mu zbierają się w naszej św ietlicy W spół 
nie czytujem y „P racę  O byw ate lską", dy­
skutujemy i zaznajam iam y się z działam i 
współczesnej literatury kob iecej.

Referat O p iek i nad M atką i Dzieckiem 
zajm uje się dokarm ianiem  dzieci ze szkól 
powszechnych i p rzedszkola . Z  górą 200 
dzieci otrzym uje codz.eń śniadania. W  
czasie świąt W ie lk ie jpo cy dla najb iedniej 
szej dziatwy z m iasteczka i okolicznych 
wsi urządzono „Sw 'ęco n e“ . Rozdano buł 
ki m aślane, ja jka  i k ie łbasę . —  Przeszko 
!e jesł utrzym ywane w yłączn ie  z w łas­
nych fjnd uszó w . poza tym Zw iązek ma 
na swym wychowaniu jedną dziew czynkę, 
sierotę, którą karmi i ubiera. Stacja O p e 
ki nad M atkę i Dzieckiem  jest czynna ca 
ły  rok W  razie  potrzeby mesie- pomoc 
biednym  matkom i dzieciom  czy to w  pos 
staci porad lekarskich , czy też doraźnych 
datków  pieniężnych na lekarstwa, lub 
m leko dla niemowląt. A kc ja  zapomogo­
wa, przez współpracę z Kom . Bezrobocia

Zamordowali za ujawnienie 
fabryczki samogonu

Donosiliśmy o znalezieniu 3 bm. w 
nlgiszkach, gm. komajskiej, pow. świę 
ińskiego pokrwawionych zwłok 30-iet- 
>go Juliana Łowklsa. Obecnie ustalono, 

zabili go Marian I Puweł Dztewiałni

kowie z Kunlglszek, klórzy oświadczyli, 
że dokonali tego z zemsty, albowiem po 
dejrzewałi Łowkisa o doniesienie policji 
I wskazanie miejsca pędzenia przez nich 
samogonu. Dzlewlatnikow zatrzymano,

sze-oko rozw inęła swą dzia ła lność. W  
dniu 1 kw ietnia kilku kobieiom  udzie lo­
no zapomogi w kwocie po 15 z ł. na oso
bą.

ReKrat po iił.-obyw ałe lsk i urządza od 
czyty dla członkiń oraz zaproszonych 
gości W  dniu 21 marca w lokalu nmeisco 
vego Klubu „O g n isko  przewodnicząca 

Zw iązku p. J Kowalska w ygłosiła  referat 
na temat deklaracji płk. Koca Członki­
n ie  Zw . i u p o  zonę pan ie , zapoznaw ­
szy się z ideolog ią deklaracji, postano­
w iły  zg łosić swój akces do  O bozu Z jed  
noczenia N arodowego i uchw aliły rezolu 
cję , którą zaraz następnego dnia złożono 
na ręce p starosty powiatowego Po re 
teracie odbyła  się w bardzo miłym nasfro 

j ju wsooina herb itka. Następny odczyt p. 
przew odniczącej odbędzie  się jeszcze w  
tym m iesiącu. Poza łym mamy w  projek 
c ie  dw a referaty teden z zakresu histo-- 
rii, a drugi z liferatuty polskiej

Ret. prasow a: A . Kuźm icka.
—  O pieka Po lic ji nad dziećm i bezro­

botnych ma rów nież m iejsce na terenie 
joowiatu szczuczyńskiego. W szystkie dzie  
ci dożyw iane przez Dbficję otrzym ały na 
święta jednakow a ubranka. Należ< zaz­
naczyć, iż najw ięcej serca g łodu jącej 
dziatw ie  okazała na terenie powiatu Ro 
dżina Policyjna , która ifcszcze w  jesieni 
r. ub. rozdała dzieciom  40 palt, ubranek 
i oucików .

— Z kota iwzyjKCiół harcerstwa. 4 kwiet 
>Afci bc. w aali Państwowego Gimnazjum w 
Szczuczynie st%ranicim KoM Przyjació ł Har 
cers-twa, odbył się odczyt dyr. Gimnazjum w 
No-wwrodku p. Józefa Rybickiego na temat 
, lJoisld ideał wychowawczy".

Po odczycie dyr Rybickiego ksiądz Mie 
czysław Kubik odegrał na fortepianie kilka 
utworów 'muzycznych Chopina, Bacha i  in ­
nych, budząc szczery zachwyt.

Po odczycie i koncercie p. Starosta Ko­
walski' podejmował gości herbatką. Miłą me 
s]łodziankę sprawili harcerze, którzy nic zwa 
żając na późną norę przyszli gremialnie po 
dziękować i jsożegnać odjeżdżających ks Ku 
hika i dyr Rvbickiego

—  Znaczny pożar. vY dniu 3 kwietnia rb. 
o godz 3 po północy w mieszkaniu Dacw jki 
Michała m ca wsi Zamróuki, gm Żotudzku j 
wskutek wadliwej budowy pieca wybuchł po 
żar, który zniszczył doszczętniie stary dom 
mieszkalny, oraz chtrrw 1 spichrz. W  chlewie 
ajmIdy się 2 cielaki, koń, krowia 12 kur i 
wszystkie zapasy zboża.

Straty wynoszą przeszło 2.000 złotych. W  
akcji ratunkowej brała udział miejscowa lud 

ność

—  Opieka nad robotnikami w y je id tz  
jacyroi do Łotwy. 5 bm. odbyte się do­
roczne w alne zebranie O ddzia łu  btowa 
rzyszenia O p iek i Polskie j nad Rodakam i
na O bczyźn ie , Ze  sprawozdania Zarządu 
za 1936 r. w ynika, że oomimo m ałej iloś 
ci członków  Stow arzyszenie potrafiło  roz 
dać w śroa roDołników jadących na pra 
cę na Łotw ę lub wracających z pracy —  
4253 egz. czasopism przeważnie o treści 
relig ,n e j, /CIO egz. czasopism o treści róż 
nej i 8.000 ulotek o treści inform acyjno- 
re lig ijn s j. W ygłoszono 12 przem ówień, 
udzielono nformacyj oraz odpraw iono 
kilka nabożeństw w m iejscowym  koście­
le na intencję wychodźców

Udzie lono również około 200 oosif- 
ków składających się z zupy z mięsem i 
chieba, um ożliw iono w kilkunastu w ypad 
kach korzystanie z noclegów  poza zare 
zerwowanyrm przez Czerw ony Krzyż wa 
gonami o iaz dano wsparcie w  sumie oko 
ło  1C z ł. tym, kłórym  brakow ało  na bilet 
ko le jow y w powrotnej drodze. Udzielono 
także pomocy w środkach leczniczych 

W  zw iązku z ponowną em igracją se 
zonową robotników na roboty rolne na 
Łotw ę —  O ddzia ł O p iek i ma już przy­
gotowany plan pracy. O p ieka ma w 
tym roku w iększe m ożliwości do w sp ie­
rania rodaków  duchowo i materialne;

Prezesem  O ddzia łu  ponownie został 
wybrany ks. Jan Naum owicz. J. Ch.-

B ra s ła w
—  Nagły zgon żebraka 6 bm. Dawid 

Zy lber, zam. w  Jodach, zg ło sił, że  na dro 
dze około  zaśc. M ilk i, gm jo dzk ie j, leży 
trup jakiećjoś m ężczyzny Usłalono, że 
są to zw łoki Adam a Szatkowskiego* lał 
79, znieszkdńca Stryszek, który trudnił się 
żebraniną. 4 bm . Szatkowski otrzym ał w  
gm inie jo dzk ie j zapom ogę w sumie z ł. 
4.80 i powracając do domu praw dopodo 
bnie zasłab ł i zmarł w skułek osłab ien ia. 
W  dodatku Szatkowski o d  dłuższego cza 
su chorcw dł na astmę. Przy trupie znale 
zionc z ł. 4 w gotówce. Z w ło k i oddano 
żonie.

S w ię d a n y

Ujęcie świętokradców
braed kilku dnłami patrol policyjny w 
w.eskim zatrzymał zachowujących stę 

dejrzanie Józefa Ratajkę z Lachowicz 
'.jłra Rym szę z Rudopola, pow, bara- 
wicklego, którzy na widok polłc|i us< 
wali porzucić niesioną walizkę W  wali

z n  te] ponęta znalazła monstrancję I kie 
lichy skradzione z kościoła w Holynce, 
pow. nieswieskiego oraz kilka przedmio­
tów skradzionych z cerkwi w Bablczach.

Świętokradców osadzono w więzie­
niu.

S łon lm

Śmierć w trybach młocarnl
yy dniu 30 ub. m, w totw. Ekaclerynf 

ki. gm. fwlenickiej, pow. wołożyńskl, 
t-letnl Adołt Szykiel. będąc przy kiera 
a podczas popędzania koni, zaczął nie 
irożnłe manipulować przy kołe kierało

wym. W  pewne] chwili został pochwyco 
ny przez tryby koła za włosy ł wciągnie 
ty głową do koła. które zmiażdżyło mu 
czaszkę. Szykiel po kilkunastu minutach 
zmąci.

e -• W  dn. 2 bm Powiatowy Komitet
F.O .N . w  Słonim .e przekazał do  sekre­
tariatu F .O .N  w  W arszaw ie gotów kę zł 
12000 i papieram i w arfościow ynr zł 1lQ0. 
ra ze r , zł 13100

Dalsza akcja zb iórkowa na F .O .N . w 
pow iecie  po przerw ie zim owej z powodu 
zb iórki na pomoc zim owa bezrobotnym  
została w znow iona.

—  Dzieci wznieciły pożar. W  dniu 5 
bm . w S ierg ie jew iczach , gm, czem erskiej, 
d z ieci baw iące się w  szop e Paw ła Soko 
łow skiego  w zn iec iły  pożar. Spaliła się 
stodoła Sokołow skiego , wartości z ł. 2.100, 
o raz dom m ieszkalny i chlew  Piotra Do- 
bryfana, wart- zł. 3.000

—  Pożar w  Zu łow ie . W  Zu łow ie , gm. 
podbrodzk ie j, w  nocy z 3 na 4 Dm, spa 
lit się dom m ieszkalny i stodoła W acła  
wa G ryszk iew icza , który oblicza straty na 
zł. 2 200. Pożar powstał wskułek meostroż 
,iego  obchodzenia się z ogniem przez 
poszkodowanego

1 bm. w Sm iergieniszkach, gm twere 
ck ie j, spalił się A . Janufanow, materiał 
budowlany, przygotow any do budowy 
sto ao ły .

—  Dni przecigruźlicze. Z in icjatyw y 
m .ejscow ego T-wa Przeclwg uzliczego u- 
konstytuował się w Św ięcianach Pow iało 
w y Komitet Dni Przeciw gruźliczych , któ- 
-y w  czasie od 7 do 30 bm, przeprow a­
dzi akcję  propagandy w alki z gruźlica 
p rze ] w vgtaszania specja lnych referatów 
i odczytów , w yśw ietlanie p rzezroczy, po 
gadanki dla dziatw y szkolnej itd, oraz 
dokonania zb iórki funduszu na rzecz pro 
pagandowych leków . Punkt kulm inacyjny 
tej aKcji w pow iecie  p t/ypada na dzień 
18 bm.

D zls n a
—  Zwłoki noworodka, 2 bm. ood

mostem, na drodze Plissa —  Usowo zna 
lez iono  zw łoki noworodka. O  zabo jsłwo 
podejrzana jes* pewna m ieszkanka M ar­
kow a, gm. p lisk ie j.

—  Śmierć epileptyczki. 2 bm. 32-let- 
nia 7of!a Apanasionkówna z Prom ieszek, 
gm nołub ick ie j, podczas araku ep ilepsji 
w padła do stawu i utonęła.

W o ło ż y n
—  Koło Rozwoju T-wa Ziem Wsch,

W  dniu 3 bm . pod przewodnictwem  sta 
rosły w oto iyńsk iego  o dbyło  się organi­
zacyjne zeDranie Ko ła T-wa Rozwoju 
Ziem W schodnich Zebran i, po zapozna 
niu się z zasadaniam i i organizacją Kota 
T. R Z. W  jednogłośn ie postanowili za 
pisać się na członkow  i utworzyć Ko ło  w 
W ołożyn io .

Grodno
—  Związek Rezerwistów w Suwałkach

zorganizow ał teatr rew iow y w  gmachu 
• e*łn> Rozm aitości, Teatr c ieszy się w iel 
kirn powodzeniem  ze względu n *  wyso 
ki poziom  dawanych m d o w n t

N ie ś w ie ż
—  OD ADMINISTRACJI. Z dniem 1 

marca przedstawicielstwo nasze) gazety 
„Kurjer Wileński" na Kfeck i okol* :q ob 
jął p. Jan Wodopian, Kłeck Słonimska 45 
(obok kościora parafialnego). Godziny  
przyjęć: 10— 12 i 14— 16.

—  Halne zebranie LIs i Mt»rhkiej I Koto 
malnej. 4 hu!, poci jinzerv,,KLnaotrwum ,lr. Łusz 
kU/winiza w sali Wydz. Paw. w  Nlt-świezn od 
byio się \vajine zebranie Ligi Morskiej i Ku 
I™  iaJaieij

l'L żon o  jwoęram pracy na moi 1937 i 
budżet zamykający się po skromie doehuduw 
i -wydatków w sumie 2576 zj. 25 gi- Następ 
nic wyk.ano nowy za.nząd w skład którego 
weszli- Ar. ł  uszkidwieŁ. kun PP. Krajewski 
-\az imierz, Galińska Kaiiuii -mi, Rrodzinsikt, 
Suss Jerzy Butrym Antoni i Sałacki Ta­
deusz.

W  skład komiiisji Rewizyjnej v.oszli: Ku 
-owaoki Franciszek Terlecki Antoni i ;>*urr 
sk Komobanty.

—  z g o n  N a j s t a r s z e g o  s t r a ż a k a .
W  dniu 30 marc„ zmarł llrouisłan Komoc 
ki najsłarszj strażak Nieś w lesk/e j Oebotni- 
Ci*,j Straży Pożarnej, przeżj wszj lat 97

Pogrzeb odbył .de dn«a 31 marca na rnun 
tarza IcdoUckim w którym wzięli udział Od 
dział Straży Pożarnej z prezesem A. Henr* 
cim na czele oraz rzesze publiczności.

—  Zjazd młodzieży gm, Hw-odziej. W  
dniach 18 a 19 ma.-ca odbył sflę ferzeei z ko 
lei zjazd młodzieży ,z terenu gm. Horodziej 
z kół Młodej Wsi ii Zw. Strzeleckiego.

Zjazd, a właściwie kurs samokształcenio­
wy, miał na celu pogłębienie wiadomości z 
zakresu samokształceń ia,. Wygłoszono 5 refe 
rałów przez uczestników kursu, po każdym 
z nich odbyła się żywa dyskusja. Młodzież 
żywo interesuje się przejawami życia wiej- 
sk ego.

W  dniu 1 8  marca wzięto czynny udział 
w akademii w zwśązku z  'nnienioasni Mar 
szalka Rydza Nmigłego. St. Kononow ska z 
KMW. Saskiej Lipka wygłosiła wiersz p. t. 
„W iejska dziewczyna”  uastęryme FIirvokicwi 
eownu Jadwiga odśpiewała dwup piocenki

Kurs był prowatdz-omy przez instruktora 
O- P, Miż. Wl. Kochanowskńł-go i powiatowe 
ge Lrtst. młodzieżowego R. So!mię .

7 m a r ł  n ro b o s zc z 
w  Za b ło c ili

4 bm. zmarf po 2-m lesięcznej choro 
buł ks. Jan Kazam ow icz z Zab łocia , pow . 
lidzk iego , kłory na tej parafii przeDywat 
34 lata, c ieszył się ogólnym szacunkiem i 
był b. łubiany.

Na pogrzeb jego , który* ma się odbyć 
w dniu 8 bm. spodziewane jesł liczne 
przybycie  paratian.

Ku c z r i jed ne j z najlepszych w spó lczm - 
nych lo tn iczek, Jean Batten, w o jczyźn i*  
je j, Nowej Zelandii urządzono obchód

Na zo ęciu —  fragment obchodu.

Ja n  K ie p u ra  — p ika ła - 
kie m  w  N . Y o r k u

Jeden z  p rzedsięb iorczych  yankesów- 
M r. Stones otw orzył w  Nowym Yorku ber 
który nazw ał „z v ją ce  panoptikum ". C * łc  
stuzoa lokalu składa się z sobowtórów 
różnych znanych postaci n iedalek ie j p rze  
szfc.sc. i w spółczesności. N ajw iększą po  
pularnością cieszą się w Am eryce artyści 
filmowi ,to- też drzw i otw iera C lark Gafe 
le , szatniarkam. są M arlena Dietrich i K *  
tarzyna Hepburn. Szeiem  sali jest sam 
M ahatma Gandhii ubrany w p iękny sa- 
rong, a pom ocnikiem  jeg o  jest G reta G a r  
bo Nasz chłopak z Sosnowca, Sokrates 
z  K ryn icy —  t.>anyn sfowetr Jan K lepu 
ra jest za ledw ie  p iko lakiem , który obnoś, 
po sali pap ierosy.

jo b o w fó r Jana Strausa dyrygu je  o r­
kiestrą salonową, w  której rolę pianisry 
sfsrawuje r.d iw  juu m  zupefnie podobne 
d o  Beethcven a.

Bardzo to wszystko jest po ameryfceń 
sku, J e  podob no publiczność ameryfcar 
ska pcha się a o  lokalu —  jak  to mówią

„drzwtam  i oknam i".

Żą d a  5 fy s  z ł .  z a  t r z y  
utracone palce

Do I w ydziału  cyw ilnego  sądu okr. w  
Vvarszaw e w p łyną ł pozew  o odszkodo­
wanie za n ieszczęśliw y w ypadek w fab- 
ryce .

Robotnik Ryszard Coroń w ystąp ił prze 
ciwko sbryce w aty „H ig ien a " , ądając 
odszkodow ania w wysokości 5.U0U z ł. 
utratę trzech palców  ręk i, urwanych w 
c u s ,e  pracy p rrez  pds transm isyjny. Po 
mew aż C s-oń ubezp ieczony został od w y 
padk oi 2 dni po ; ym w ypadku , w yni 
ka kwestia, czy odszkodow anie ponieść 
Ma pracodaw ca, czy też Zakład  U bezp  « 
ezeń od w ypadków

Z a b  ł  s ię , bo puścił 
gola

Pod pociąg osobowy zdążający z 
Orzeszowa do Gierałtowic rzucił się f9 -  
lefni uczeń kowalski, Walter Pindur z Pa 
niowa, który poniósł śmierć.

Okazało się, że Pindur popełnił samo 
bójstwo dlatego, że będąc bramkarzem 
w jakimś lokalnym meczu piłkarskim, puf 
cił „gola który zadecydował o porażce 
jego drużyny.

Znawca k są ż e k — zawsze 
I wszędzie dr.brze czuje ► 

f/uethe

„N O W O ŚC I"
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16-9 

Czynna od 12— 18 
Warunki przystępne.

Założyli „przedsiębiorstwo złodziejskie
Trick pomysłowych oszustów

W iktor Rybak i Eugeniusz Szlenkier, 
zawodow i z ło d zie je  warszawscy, w idząc, 
Ze na teranie stólicy wszelką „d z ia ła l­
ność" uniem ożliw ia im po lic ja , postano­
w ili zm ienić teren operacyjny i dobraw  
szy sobie do pom ocy Irenę Strusińską i 
A gn ieszkę  Trębow icz, w yjeżdża li na wys 
tępy do Bydgoszczy. A b y zapew nić so 
b ie  bezkarność, złodzie jska banda zało 
ży ła  w Bydgoszczy fikcyjną firmę, trudnią 
cą się rzekom o transportem Dyrektorem 
firmy został Rybak, pozostali pełn ili fun 
keje biuralistów.

„F irm a" przystąpiła niebawem  do  oży 
w ionej akcji .hand low ej". Pan „dyrekto r 
urzędow ał p rzew ażnie od pótnocy do 
świtu, okradając m ieszkania. G enera lna 
sekretarka i sfenołypisłka trudniily się w 
godzinach rannych okradaniem  sklepów  
na t. zw . szopenfeld , prokurent lirm y 
dzie ln ie  sekundował szefow i, lub d U  od

m iany okradał podróżnych na dworcu ko 
lejow ym .

Pom ysłowo prowadzone- przedsięb ior 
sfwo prosperow ało znakom icie. Pocho­
dzące z kradzieży łupy , w ysy ła ło  „b iu ro  
transportowe”  do W arszaw y, g dz ie  „w- 
rzędo w ała" filia  spó łki, w  osobie n ie ja­
k ie j Anny M aczke . O db iera ła  ona z  kolei 
p rzesyłk i i sprzedaw ała paserom skrądzio 
ne w  Bydgoszczy przedm ioty. Z ło d zie j 
ska firma rozw ija ła  się coraz pom yśln ie j, 
gdy w szystkie  szyki „hand low com " p® 
m ieszała po lic ja , która w ypat-zyw sry 
dzia ła lność firm y, osadziła całą  bandę w  
w iezieniu ,

W  m ieszkaniu Anny M aczke znalezio  
no wzorowo prow adzona księgow ość, z 
której w yn ika , że  obrót parom iesięczny 
„p rzedsięb io rstw a" w yniósł oko ło  10 *yv 
złotych .
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Echa ra d io w e

Prcjeki
arcypożyleczny

W czora jszy fró jg los dysicusyjny na fe- 
Tłat o fenzyw y p lastyki w ileńsk ej b y ł po 
dobny do m ałej o rkiesłry, czy łez chó­
ru trzyosobowego. Jeden z rozm awiają­
cych  huczał basem , drugi piszczał dysz­
kantem  i trzeci praw ie nie m ówił przy­
jem nym  barytonem . A le  całość m tw iła  
o rzeczy b , w ażnej dla W ilna, in icjatyw ie 
arcypozytecznej, godnej jak najbardziej 
energ icznego poparcia . Chór dyskutował
0  projekcie stworzenia Zacnęty w ileńsk ie ..

Pro jekt ren jest godzien entuzjastycz­
nego poparcia n ie tylko d latego, że pla­
styka w ileńska jest bezdom na. Przede 
wszystkim  chodzi tuta, o turystów.

Tfo, że turystyka jest d la W ilna I Z ie ­
mi W ileńsk ie j ży łą  złota , nie ulega już 
chyba dyskusji. Należy w ięc tylko zasta­
now ić się nad tym, czego wym aga prze­
ciętny turysta od miasta, które zw iedza

W im o jest i będzie  zawsze zw iedza­
ne przez inteligentniejszych turystów, nie 
ty lko  kra jow ych , ale i zagran icznych . Prze 
de  wszystkim  bowiem  inteligentny czło ­
w iek  interesuje się pięknem , pusłak eci 
na snobizmy w ie lkom iejskie . A  taki po­
w ażn ie jszy  turysta interesuje się malarst­
w em , rzeźbę .arcnitekturą. Krakow skie i 
W arszew skie  s ieazib y plastyki są stale 
rw ie a za n e  i przez kra jow ców  i przez cu 
dzoziem ców .

W ileńska Zachęta opłaci saę miastu, 
już po paru latach is tn ie ją . Każdy no­
wy doroDek kulturalny jest nowym mag 
nesem turystycznym.

M iesiąc opecny jest pośw iecony pro­
pagandzie  sportu Codzień  ,est jakiś od­
czyt na ten temat. B .erze  w  tym rów­
n ież udział i W ilno . D ołączyć się na o- 
chotnika do tej akcji powm ien każdy 
cz ło w iek , ale krytyczn ie , w skazując w pra 
Sie na czynniki hamujące rozwoj sportu 
u nas ,a które być może uchodzą uwa­
dze  organizatorów .

Przede wszystkim  trzeba tej prop-gan 
dy p iln ie  słuchać. I*

*

Konferencji konserwatorska 
w Grodnie

Dnia & hm. przybył do Grodna, po 
dwudniowych obradach w Warszawie 
zjazd konserwatorów z całej Polski z 

. generalnym konserwatorem Romerem 
-na czele

Zjazd potrwa w  Grodnie 2 dni. 
P rz  *dmiotem narad przede wszystkim 
będzie zagadnienie związane zs "pra 
wą wykopalisk <i odbudowy królew­
skiego starego zamku

W yn ik i zjazdu wpłyną niewątpli 
w ie  na szybsze zrealizowanie niezibęd 
nogo zabezpieczenia tak cennych dla 
nauki i sztuki wytkopalisk oraz odbu 
dowy w ielkiej pamiątki p u Stefanie 
Batorym, jaka jest Stary Zamek w 
Grodnie.

Zatargi robotnicze
W czora j w  tartaku Szap iry został za­

kończony strajk, k łóry w ybuchł przed pa 
ru dniam  z powodu n ieprzyjęcia do pra­
cy robołr.ika ,k ió ry przez dłuzszy czas 
cno ro w ał. Strony zg od ziły  się oddać 
sp iaw ę  zatargu do rozpatrzenia soecjal- 
ne, kom isji, składającej się z dwóch prze 
d sław ic .e li robotników , pracodaw cy i in­
spektora pracy.

*  .1
W  brow arze „S zo p e n ", robotnicy do­

m agają się podw yżki p łac o 15 procent, 
m otywując to wzrosiem  kosztow utrzyma 
tną Pon iew aż, jak dotychczas pracodaw ­
cą nie w ypow iedzia ł s.ę w  tej spraw ie, 
H ic ie  dojść do zatargu W  browarze pra 
Cu>e do 30 robotnikow

W czora j strajk szew ców  „m aszyno­
w y c h "  rozszerzył się częściow o na szew- 

w chałupniicow N ie |est w ykluczone, 
w  razie dalszej nieustępliwości szew- 

cow -pracooaw ców  (w obec słusznych żą­
dań  ■'obotnikow przestrzegania obowiązu 
jące j umowy zb io row ej) strajk ogarnie 
w szystkich  szew ców  chałupników  Dziś 
o d b ę d z ie  się w łej spraw ie konferencja 
W Inspektoracie Pracy. (w ).

w
t l i

Dziś Dionizego B. W. 

Jutru Marii Kleofasowe

Wschód słońca — g. 4 m. 38 
Zachód stoi ca — g. 6 m. 03

bp isti/eżonia Zakładu Mateorolnętl U.S.B 
* Wilnie z dn. 7.tV.-19J7 roku.

Ciśnienie — 768 
Temp. średn. +7 
Temp. najw. -f-12 
Temp. najn. —  0 
W iatr — [MMuon. wsch.
Tandem. Larom. —  fi.sz zmi-ia 
Uwaga — pogodnie.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w  nocy dyżurują następujące ap­
tek i: * |

t )  Jundziłła  (M ickiew icza 33 ); 2) Mań- 
kow icza (P iłsudskiego 30 ); 3) Chróscic- 
kiego i Czap lińskiego (OstroDramska 25); 
4) Filem onow icza i M acie jew icza (W ie l­
ka 29); 5) Sarola (Zarzecze 20)

Ponadto stale dyżurują ap tek i:
Paka (Antokolska 42 ); Szantyra (L ii 

g .onow  10) i ZajączKOWskiego (W ito ldo-

KOMEORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo pizystępna.

h o t e l  e u r o p e j s k i
Pierwszorzędny. — .e i y przystępne. 
Teląfony w pokojach. Winda osobowi

. -y\ .. - . —L
M I E J S K A .

—  Zmiana taryfowania uplał zu 
v.'odę. Magistrat zamierza, jak wiado 
iuu, przeprowadzić zmianę sposobu 
tcryfowania opłat za wodę. Obecnie 
projekt magistratu został przesłany 
d, ministerstwa dla zatwierdzenia. 
Po zatwierdzeniu nowy sposób tary­
fowania opłat za wodę wejdzie w  ży­
cie.

—  Regulacja miasia. Najbliższe 
plenarne posiedzenie rady m iejskiej 
odbędzie się dopiero w drugiej poło­
wie bieżącego miesiąca Porządek 
obi ad nie został jeszcze w szczegółach 
opracowany. Znajd4 się w nim m. in. 
sprawy, związane z regulacją miasta

—  Egzekucja podatku wojsKowe- 
go. Egzekucja zaległości z tytułu po­
datku wojskowego postępuję na­
przód. Ściągane są obecnie wszystkit 
zaległości, nie wyłączając podatku 
/a ruk 1936. W ynik i dotychczasowej 
ak< ji egzekucyjnej są naogół słabe. 
W ydzia ł podatkowy zarządu miasta 
v  tych dniach przesłał władzom skar 
bowym nową serię wniosków egzeku 
cyjnych.

—  Budowa Ośrodka Zdrowia. Bu­
dowa gmachu Ośrodka Zdrowia przy 
ul K ijowskiej postępuje naprzód. Bu 
dowla będzie wyposażona prawdopo 
dobrnę w ciągu maja. Otwarcie nowe 
go ośrodka nastąpi w lecie r. b.

—  Zatrudnianie bezrobotnych. 
W  najoliższych dniach magistrat 
zwiększy liczbę robotników, zatrud­
nianych na robotach miejskich przy 
regulacji brzegów W ilii, naslępnie 
przy regulacji ul. Grochowej oraz na 
innych robotach. w -

SPRAW Y SZKOLNE
—  Kurator Okr. Szk. M B. Codeckl

w yjechał w  sprawach służbow ych do 
W arszawy, Zastępować go będzie  J. Lu 
bo jacki, naczelnik w ydz szkół średnich

A K A D E M IC K A
—  Studenci uwaga! Dziś przedstaw ie­

nie akaaem ickie  aośKonalej sztuki pt 
„M ałżeństw o". Bilety od 5 pp . w kasie 
teatru na Pohulance po cenach spec ,a1 
nie niskich.

RZEMIEŚLNICZ4
—  Ustalanie skali zarobkow e] w  posz­

czególnych branżach rzem ieślniczych. W  
Izb ie Rzem ieślniczej odbyła się narada

Wydarzenia dnia ubiegłego
O negdaj koto g o d z , 11 w .eczorem  na 

P lacu  Katedralnym  grupa m łodych ludzi 
czapkach korporacji studenckiej „F ilo -  

n' ac ja ,‘ napastowała przechodniów  Ży­
dów . W  pobliżu  skweru został napadnię 

P rzez nich 30-iefni Bastacki, syn wfa- 
'C.cielą sklepu m ebli przy ul Trockie j 16, 

uderzony kasłełem  w twarz 1 obalony na 
żiem ię . SaDastn cv zb ieg li, Drzedostali 
*■0 na uł. Ludwisarską i dotkliw ie pobili 
•'■•jakiego M aksa Leb e r.w o n lj.

P o lk ia  poszukuje sprawców napaści.
1 •

Jadw iga W enkow a (Rzeczna 12) za­
jm o w a ła  po lic ji o rom antycznej uciecz 

łv* tg e  syna z p ierw szego m ałżeństwa 
•h  ego Konrada Stankiew icza, C h ło ­

p y  pod wrażeniem  przeczytanych powici 
c i awanturniczych, postanowił w yprobo-
*  szczęścia i skradłszy ojcu rew olw er 

/s ie rr  > , b row n ing" z dwoma m agazvna 
"h  nabojów , rower firmy Kam iński 01 az

» -  ruszył „w  sw ia ł" w  kie-unku W ar ttow y

» ? * * * . '  c łr ^ow ejko  2»m przy uł. 
op  aw skie  27, w zam iarze sam oboiczym

w yb ił ćw ierć litra kwasu solnego. Po u- 
p ływ ie  kuku godzin znaleziono go w  m e  
szk aniu w słanie bardzo ciężkim .

Pogotow ie przew iozło  go w słanie
ciężkim  do szpitala św Jakuba

*
Józef M echańczyk zam ieszkały w  Boł 

fupiu znalazł się w  ko liz ji z kodeksem  
karnym . Jak w ynika z zeznania złożonego 
w  po lic ji orzez m ieszkańca W ornian —  
Bolesława Jutkę, M echańczyk podjął się 
sporządzenia akłu sprzedaży ziem i, na 
poczeł w ykonania łego zadania pobrał 
30 złotych z groszom? i przyrzeczen ia nie 
dotrzymał.

*
Józef Jankow ski (zaułek Jerozolim ski 

8) jesł dorożkarzem . W czoraj znajdując 
się na postoju dorożek ood ratuszem za 
snął, a gdy się obudził, stw ierdził, ze 
n ie  ma poduszki skórzanej wartości 50 z ł.

a
W ładysław a Rym lnew iczowa (Słom ian 

ka 16) w pad ła do n iezam knięiego i n ie 
zdbezDieczonego dołu kleacznego i zła­
mała nogą.

Pogotowie p rzew iozło  ją do  szpitala.

z przedstaw icielam i wszystkich cechów 
rzem ieślniczych na terenie W iln a . Narada 
ła m iaia na celu ustalenie przeciętnych 
norm zarookowania w  poszczególnych 
branżach rzem ieślniczych.

Na podstawie ustalonej skali zarobko 
w ej będzie  w ym ierzany rzemieślnikom  
podatek dochodow y za rok 1936.

ZEBRAN IA  I  O D C Z Y T Y .
—  Odczyt o Indiach. Staraniem Za 

rządu Stowarzyszenia U rzędników  Skar- 
bowców , w sali S U. S. przy ul. W ie lka 
Pohulanka 14, odbędzie  s.ę  w dniu 8-go 
marca rb o godz. 19 odczyt publicysty 
hinduskiego p . dr. Raaża Behari Knshna 
M ałhur pł. „ In d ie  w czorajsze i dzisiej 
sze " . O dczyt będzie  w yg łoszony w  języ 
ku polskim  i ilustrowany przezroczam i. —  
W słęp  w olny d la członków .

—  Czwartek Dyskusyjny ZPO K. Zw. 
Pracy O byw ate lskie j Kob ie ł podaje do 
w iadom ości, że  dziś (czwartek) o godz. 
6.30 w ieczorem  w  lokalu Z FO K  (Jagiellon 
ska Nr. 3/5 m. 3) p. p łk . Tuhan - M irza- 
Baranowski — redaktor „Ż yc ia  Tatarskie­
g o " w ygłosi odczyt p ł. „K o b ie la  w św ia 
le Islamu".

C złonkin ie  Związku proszone są o 
jak  najliczn iejsze przybycie .

W słęp  w olny, goście m ile w idzian i.
—  Klub W łóczęgów. W  piątek dnia 

9 bm. w  pracowni p. C z . W ierusz-Kowal 
skiego (ul. J . Jasińskiego 6— 9) odbędzie 
się 225 zebranie Klubu W łóczęgów - Po­
czątek o godz. 20. Na po iządku  dzien­
nym reł. p . Franciszka Ancew icza p t. 
„Stalin  tworzy nową partię w R o sji" .

Informacji w  spraw ie zaproszeń udzie­
la się przy łe le f. 16— 90 w god. 17— 18.

ZE ZW TĄZKO W  I STOW ARZ.
—  Związek Part Domu komunikuje,

iż w  program ie jego  prac na kw iecień 
zachodzi m ałe przesunięcie —  a miano­
w ic ie : —  pokaz sałatek odbędzie się w  
an iu  1o bm ., —  natomiast w  dniu 9 bm. 
będzie  miał m iejsce w  dalszym ciągu 
pokaz kw iatów  z rodoidu.

ROŻNE
—  Kom isja polubowna. Na jułro 

została zwołana- do inspektoratu pracy 
komisja polubowna przedstaw icie li w laś 
c ic ie ii m erjchom osci i zw iązków  dozor­
ców  dom owych, która zajm ie się sporem 
powstałym  na łle  ustalenia warunków u- 
mowy na przyszłość. *.

—  Kurs Ogrodniczy. W -lenskie T-wo 
O grodn icze  otwiera 2-tygodniowy prak­
tyczny Kurs O grodn iczy od dnia 15-go 
kw ićtn .a br. w  lok. Szko ły O grodniczej 
W ilno , Sołłaniszki 50.

Inłorm acyj udziela j zapisy przyjm uje 
sekretariat T-wa W ilno , ul. W lieńska 12 
m. 9 (O TO  i KR ) teł. 332.

—  Dalszy ciąg „Trędowatej" na ekra­
nie Już wkrótce ujrzym y wszystkich boha 
terów „Tręd ow ate j" w film ie pt. „O rd y- 
ridt M ichorow ski" w  powieści H. M nisz­
kówny. Ćw ik lińska , Barszczew ska, W isz­
niewska .Lindortówna, B roaniew icz i Ju 
nosza-Stępowski, oto są nazw iska, które 
przynoszą zaszczyt kinematografii pol­
skie j.

—  Sprostowanie. Do w czorajszego ar 
tykułu wstępnego pt „Bo lszew ._m  pań- 
sfwowołwórezy zastępuje bo'szewizm  
św iatoburczy" w krad ły  się poniższe b łę­
d y : zamiast „specja lnych  norm" —  po­
winno być „o fic ja lnych  danych" i zamiast 
„czerw on i do radcy" —  „czerw oni do­
w ó d cy" .

NOWOGPÓOrKA
—  Budżety powiatowych związków sa 

morządowych, zatw ierdzone na osta!n;m 
posiedzeniu W ydzia łu  W ojew ódzkiego , 
wynoszą z ł. 2,416,039,24. N ajw iększy jesł 
budżet Pow . Zw Sam. w  L idz ie  (złotych 
485.610), najm niejszy zaś w  Szczuczynie 
Nowogródzkim  (z ł. 202,194). W  wydat­
kach figurują najw iększe pozycje : na bu 
dow ę 1 konserwację dróg publicznych zł.
1,042.746, popieranie rolnictwa —  zł. 
305,429, zd row ie  publiczne —  z ł. 239,240, 
sptałę długów  z ł. 165,858, op iekę społe 
czną —  z ł. 73,t>17 i na ośw iałę z ł. 51,858,

Na łym ze posiedzeniu W yd z . W o jew ó  
dzki zatw ierdził budżeł M iędzykom unal 
nego Zw iązku  O p iek i Społecznej w  w /so  
kości z ł. 195,550 i budżet M .ędzykom u- 
nalnegn Zw iązku Szpitalnego w  Barano­
w iczach w  wysokości z ł. 100.807.

W  ogólnej sum ie budżety rózn.ą się 
n iew ie le  od budżetów  z lał ub ieg łych , co 
dow odzi, że  gospodarka sam orządów na 
obszarze w o jew . now ogródzkiego jesł 
ustabilizowana.

*  **
Z uwagi na zakończenie prac dzia­

łalności w o jew ódzkie j Kormsji O szczęd- 
nościow o-O ddłużeniow ej do spraw  sa­
m orządów wchodzi w stadium likw idacji. 
Likw idacja  zostanie zakończona do dnia 
1 cze wca rb.

L I D Z K A
—  Przeniesienie. Dotychczasowy az ie  

kan w  Bieniakoniach ks. Dubielis Józef 
został przeniesiony na dziekana do Sw ię 
cian.

—  Marki zamiast złotych Iwaszew icz 
Serafin i G ryszan Józef ze wsi Przew oza, 
gm . Zabłockie j w padli na pom ysł p łace­
nia zam iasł złotów kam i, starymi marka­
mi. Pomysł swó| w prow adzdi w  życ ie  
p łacąc w  sklep ie  Pow iadajkow ej Teofili 
w  Porzeczu 20 marek zamiast 20 z ł . Po 
n ieważ wręczonych w łaścic ie lce  20 marek 
p izy jąć  spowrołem  n ie chcie li, sprawa za 
interesowała się policja.

-■w Bzkoirarnla w N. Wilejce
W  N. Wilejcr 2 inicjatywy samo­

rządu została ukończona w tych 
dniach hudowa dużej eksportowej bc 
foniami. Koszta budowy wyniosły po 
nad 100,000 zł. Na kwotę rę ziozyła 
się dotacja Funduszu Eracy, wynoszą 
ca 2 0 0 ,0 0 0  zł., oraz wkład przi dsię-

biorcy prywatnego w Poznania Janie 
kiego, który obejmuje dzierżawę tej 
przetwórni

BcLoniarnia w N. Wilejce jest obli 
rzona na przetwarzanie rocznie 40 
tys. sztuk nierogacizny.

Katastrofy amerykańskie

&
Część pociągu , ca łkow ic ie  zdruzgotanego wskułek katastrofy, która w ydarzyła się 
z p o w o j u  pękn ięcia szyn kole jow ych w  Am eryce Północnej w  słanie G eo rg ia .

Poiycill narodowe na p id itio ie
uległości

Organizacje gospodarcze otrzyma­
ły i/iifoiimacje, że wkrótce rua się uka 
zać rozporządzenie ministra skarbu, 
r:a którego podstawie można będzie 
spłacai zaległości podatkowe, powsta 
łe przed rokiem 1934. pożyczkam i 
puńsfiwowym', jalk —  pożyczką kon- 
wensyjmą z rpku 1934, konsolidacyj­
ną z roku 1936, narodową i wszelkimi 
innymi, nie wyłączając także i  3-pro- 
ccntowej renty ziemskiej.

Ponieważ pożyczka przy spłacie 
podatków będzie liczona po cenie no 
minalnej (100 za 100) więc przypusz­
czają, że spowoduje to zarówno 
zmniejszenie się zaległości podatko 
wych, j ik  również zwiększy popyt 
na papiery państwowe, a co za tym 
idzie podniesie ich kurs.

tfiłady osiczedaościoie P. L o. 
w  m u re n

W marcu wkłady uwzczędziościowA, jak 
riiwnie-ż liczba oszczędzających wykazują 
znaczmy wzrost

St&m wkładów zwiększył się o 4 020.42P 
zł., osiągając na dzień 31 marca 1937 z. su 
mę |ził. 688.620.715

JeunoczeSme ze wzrostem wkładów osz 
czędnościowych zwiększyła się w tym cza­
sie i liczba oszczędzających w PKO. W  cię 
gu marca b. T. KPO. wydala 51.791 nowych 
ks.ążeczek oszczędnościowych, osiągając na 
<iz eń 31 marca 1937 roku ogólna dość 
2.416.849.

Proces K ila k a
Wczoraj w sądzie okręgpwym w Wilnie 

rozpaczą! się proces b. członka Młodzieży 
*vszecnpolskicj 1 „Związku Praca Polska** 

te jaka oskarżonego o jMMlrzuccnle petardy w 
sklepie „Uniwersał" na ul. Wielkiej. Rorpra 
Wii przeciągnęła się do późna w nory W y­
roku należy się sjiodziewać dzisiaj. O sjtra- 
w,-e tej pisaliśmy wczoraj. Sprawozdanie a 
przebiegu rozprawy podamy z wyrokiem.

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATIt MIUJsKI NA POHULANCE

—  l>zisiaj w czwartek i jutro w piątek 
wieczorem o godz. 8,15 współczesna sztukę 
„Małżeństwo,Ł.

—  Teatr Objazdowy — rozpoczyna nowy 
ol jazd w piątek bież. tygodnia z przedsta 
w .-iiiaini dwneh utworów. Na wieczorne 
przedsiawienie dama będzie znakomita sztuka 
J. Daval‘a „Stefek" oraz na, popołudniowe 
przedstawienia „Stary kawaler".

TEATR MUZYCZNY „LU TN IA1*.
—  Tydzień Propagandy Teatru. Występy 

Janmy Kulczyckiej. Dziś w ramach tygodnia 
propagandy teatru, melodyjna i zabawna op. 
M Józefowicza „Księżniczka błękitu" z  J. 
Kulczycką.

—  „Kose Mflrie*1 w „Lutni11. Jutro wraca 
na jeden tylko wieczór amerykańska operet 
ka „ftose Marie".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI11.
—  Dziś czwartek 8 bm pierwszy występ 

ulubienicy Wilna Barbary Halmiiwklej w no 
wym repertuarze. Poza tvm cah zespół z No 
chowiczówną, Rostańską, Pilarskim Alek­
sym, Piręgowskim, Orłowskim i (rewelacyj­
nym baletem Trzciiainiki w arcywesołej rewii 
p. t. „Bladli wiosny".

Codziennie dwa przedsiawiema o godz. 
6.30 i 9.15.

— Prenrera bajki w „Nowościach" p, L 
„Królewna Łezka i Pastuszek Uśmiech". Cza 
rująca połm> uroku bajeczka pióra A. Alek­
sego wystawiona .zostanie w  „Nowościach 1 

po raz pierwszj w  sobotę o godz. 4 po p. i 
j>o raz drugi w niedzielę o godz. 12,15.

Ceny nuż me od 25 gr do 1 zł.

O d p o w ie d zi R e d a k c ji
—  P. SL Clejwelowski w Zanarotza. Red. 

pt dzieła poglądy Parna wy powiedziane w airt 
p t. „ lak a  aobic bajeczka", skorzystać jed­
nak z tego artykułu nie może a to z tego 
względu, że cytowany przez Pana artykuł 
Lyl już ' cytowany 1 omawiany w ..Kurjorze 
W leóalwm".

G ie łda  z b o ź o t 6 4 o w a r o « a  
i ln iarska w  W iln e

Ceduła z dn ir 7 kwietnia 1937 roku 
Ceny za towar średniej handlowe! ja ­

kości, za 100 Kg. parytet Wilno, przy nor 
(Ttalnej taryfie przewozowej (len za 1030 kg. 
r-co wag. st. zat.) Ziemiopłody — w ładun­
kach s agonowych, męka 1 otręby—w mniej 
izycli Ilościach. W ziotych 1 
Ż y t o  I stand 696 s /r 25.75

.  n
Pszenica I 

II
ięczmleń ]

. II
-  III 

Owies 1 
H

Gryka

. 670 .  25.—
.  730 .  31.50
.  710 „ 31.—
.678/673 . (kasz.) 24.50 
.  649 .  .  23.50
.  620,5 .  (p ast) 22.50
.  468 „  22 50
.  445 .  2175
.  610 .  30.—

Mąka pszen. gaL I  C—20% wyc, 50.—
.  I- f l 0 -4 5 %  48.—
.  I-B  0—55%
„  I-C 0—60% i 
.  II-E  55 -6 0 %
,  I I  F  55-65%
.  H G 63—1>5%

.  żytnia gat I  00 50%
.  1 do 65%

.  .  razowa do 95%
Otręby pszenne miałkie przem.

stand. 16.50
.  żytnie przem stand. 16.25

P e iu szu  21.50
Wyka 2 t .—
Lubin niebieski 15 75
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 46.— 
Len trzep, stand. Wołożyn

b. I  sk. 2t6^0 1700.—
Len trzepany stand. Horo-

d, .e j b. 1 sk. 216.50 1860.— 
L e r  trzepany stand. Miory

b. 3PR *520.—
Uen trzepm y stand. Traby

b. I sk .  2it>.5o —
Len czesany Horodziej b. I

sk . 303.10 1963.—
Kędzlef Horcdziejska b. 1

sk . 216.50 15S0.—
Targanlec mocz. a so rt 70/30 980.—

47.—
45.—
40.50 
37.25 
3 4 .-  
27 -
34.50 
27.75

26 —
25.50
32 -
31.50 
25.— 
24 —  
23.— 
2 3 .-  
2Z25 
31.— 
51.— 
49.— 
47.75
45.50
41.25
33 —
34.50 
38.—
35.50
28.25

16.57
1650
22.50 
22.—
16.25 

• 4 7 .-

1740.—

190C,—

1560-—

2 0 X .—

162C.— 
1020.—

*), eloowyob taryfaaB, *  który ab
Eeriyatają mijaj  wlleAłkle u  żyto I »u e - 
aicę oeay loeo 5V bo kalkalnją i l j  o 3* 4 J 
fm iay t u l « j  w odległołelaeb pow ZIMJ blm.

R A D  I O
CZWARTEK, duia 8 kwietoia *»37 r
630 —  Pik-śń. 6,33 — Cjmnast>Ka. 6,5t» —  

Muzy ka. 7,15 —  DuiAonjk por 7,25 —  Prw 
gram di 7,30 —  Informacje i gwi4d< rołr 
7,35 —  Muzyki 8,00 —  Audycja dla sokół 
8.10— 1L.30 —  Przerwa 11,30 —  PorundL
muz. 11,57 — Czas. 12,00 -  Hejnał. 12,0? — 
Koncert. 12,40 —  Dziennil połudr 12,50 — 
Ze Lpraw aatualnycłi (w języku Uewskzmi. 
13,00 —  Z rożnych oper 14,00— 15,00 — 
Pir,.fcrwa 15,00 -  Wiad goopoaar 15,15 —  
Ze świata bajki. 15,25 — Życie Kulturalna 
15,30 — Odcśnok prozy. 15,40 —  Program on 
piątek 15,45 — Chwilka społcctzn." 15^0 — 
ołynne zespoły muzyki lekk:ej. 16,’żO —  Ho 
gadankn dla dzieci starszych 16,35 — P. - » »  
polskie w wyk. chóru „Hasło". 17,00 —  Ou- 
czył. 17,15 -  Koncert. 17,50 — Rsiąika i
wiedza. 18,00 —  Pogadanka. 18,10 —  Prze­
mówienie J>łk. (iiiami Kocura. 18,15 — Ko- 
mi.nukat śniegowy 18,17 — Wiadomości p o  
towe. 18,25 —  Odczyt „Dziesięciolecie śród 
Literackich" wygł, Jorzy Putrament. 18,40 —  
ARoIl Dymsza, jako i-iosenlaaz iR,50 —  Po 
gadanka. 19,00 —  Premiera słuch. p. Ł „Pro 
ces Ludwika XVI". 19,45 —  Muzyku r c »  
20,15 —  Koncert poświęcony pamięć z n u  
Młynarskiego transui z filh. warsz. W  j rze» 
wie: Dzieun k wieczoru.y. Pogadanka 22.3®.
—  Muzyka taneczna. 22,55 — Ostatni, wóa- 
domości

 ....................
PLĄTEK. dnia 9 kwietnia 1937 r.

6,30 —  Pieśń. 6.33 — G-iimr 6,50 — Muz:; 
ka 7,15 —  Duenruik por. 7,25 —  Program im
7 30 —  Informacje i Giełda. 7,35 —  Muzyka 
na dzień dobry, 8,00 —  Audycja dla ezkuł.
8 10— 11,30 —  Przerwa. 11,30 —  Audycja dla 
szkól 11.57 —  Sygnał czasu i2,00 —  llcjnał 
12,03 —  Btothoi^ 1  12,40 — Dzieur.iiK porłoc
12.50 — Ogródek pirzy chacie — p jg  13,00
— Muzyka popu tama. 14,00- -15,00 -  Ptfzei 
w ł . 15,00 —  \ViaxL gospod 15,15 -  Wesołe 
melodie. 15,25 —  Życie kuHjamlnt. 15,30 .
Odcinek prozy. 15,40 — Paogian aa sobok 
15,45 — Piosenki Janusza Polewskiego
13.50 — Ile piaprmdzMd łożył na sfroj pra­
babki —  ptiganamka W  Kwnałkowsk^go 
ló.OO — I^otr Kronder przy fortepiair ,e, ! 6 , fV
—  Rozmowa z chorymi. 16.30 Ork'efgr» 
15,00 —  Licea Ogólnokształcące. 17,15 — 
Koncert soUsfów. 17 50 — Encyklopedia mo 
wioną 18.00 —  Czy Sowiety dążą d& wojny. 
18,10 — Przemówienie Kier. Oki Urz. WF. 
i PW . 18.15 —  Poraonis spoi* 18,25 —  lak 
spęurić i8.S0 —  Chwilka liti-wsks 
jęz lut 1 18,40 Współczesna muzyka japC '̂-
kh t».56 — Nowinv leśne, 19,00 — Wypo 

wiedzieli się —  skecz. 19.20 -  Z pieśnią po 
kiaiu. 19 45 —  „Obój, rożek 1 fagot". — pog 
20 05 —  Mami a —  opora w I I I  akt. F.-unanr 
Slatkowókiego. 22.30 —  Tańczymy. 22,55 —  
Ostatnie w.ad, 23,00 — /lakoi.czenie progra 
mu

tona Wilkinsa^spiewa

Znany am erykański badacz poJarny Ur>- 
berf W iik ins, jak  w iadom o, zamie*za od­
być podróż do bieguna pom ocnego ua 
fodzi podw odnej. W  podróży w eźm ie »- 
Jz ia t  jego  żona. Pani W iikins przed za 
m^ż pójściem  była  śp iewaczkę estrado- 
YfĄ i obecnie w ykorzystując tę oko licz­
ność w ystępuje w  jednym  z kabaretów 
londyńskich, p rzyczyn ia jąc się w  ten spi_- 
sofc do Dowiekszenia funduszów na co­

le tej w ypraw y.

WHmanki ozdabiajcie 
kwiatami okna i balkony

Sport w  Kilku wierszach
8. r. ub., k.edy w Turnieju o puchar D<r | tao do zap awy biegowej i praygotowłfje

visa jugosłow. ióscy te-iśsiścl pokonali Fraz 
cję, wstępnym bojem weszli on- do elity te 
nisu światowego. Znawcy; wróżą Palladzie i 
Funcecowd oraz Kukulewiczowi i Miticowi 
wspaniałą karierę w sezonie nadchodzącvm 
tym więcej że Jugosłowianie prowadzą inten 
syyimy trerung i często próbują swych sił 
w walkach międzynarodowych —  z powc 
dzeeiem.

Po sukcesach w AlTyce Południowej —  
Kukuliewic i M l. startov ać będa w  turnie 
■ach w Neapolu, a Pallada j Punco w dniach 
od 23 do 25 bm. rozegrają mecs z Węgrami 
w Zagłębiu, doozwł w  dniach 30 bm —  ma 
ja w Wiedniu z Austria o puchar Europy 
środkowej.

*  *  *
Dzieun'l wiedeński „Neues Wiener .1 osu­

ną! ‘ podaje następująca, ciekawą dla nas wia 
domość

„Kusorińskl, wspaniały polski dłupody- 
slansowiec, który w r. 1932 na igrzyskach o 
ilmpijskloh r  L o s  Angeles, zdobył tytuł nu 
strzowski ua dystansie 1 0  kim., wrócił ostał

d J startu w maratonie olimpijskim w roka 
1940".

*  *  *

W  dniu 1 8  bm pditkar̂ .e ttiumunk rozegra 
Ją międzypaństwowy mecz z  Czechosłowacją 
Runiuni zaproponowali na sędziego tych aa 
wodów do wyboru: POLAKA SZNAJDERA. 
TY ;gry Iyoncsica oraz Wiocha Baclassizia.

Gzechosłowacj opcm.iodzt.-li się za Bartos 
sma.

*  *  *

Znakomita szwedzka łi żu 'arki w  jeZdzie 
figurowej, Viviama Hullen, po przybyciu de 
Sianów Zjednoczonych na lournee, w ciągu 
1 0  dni nie mogła startować, gdyż aumrykań 
scy meneżerowic wzdragali się z wptacenietr 
Międzynarodowej Federacji Łyżw.ardiiei 
kwoty 5 proc. 0 0  dochod 1 z imprez Hulłeu 
jako zawodów amatorskich.

Ostatecznie Międzynat udowa Federacja 
zgodziła się w drodze wyjątk j zrezygnować 
z udziału swego w dochodach poczetn Hul- 
t ia rozpoczęł_ tounnee.

O g ro d o w y  bieg na o r z e ła l
W  niedzielę 11 kwietnia organizuje 

.Wileński Okręgowy Zwięzek Lekkoatle- 
*yczny „Ogrodowy bieg na przełaj" dla 
mestowarzYSZonych na dystansie 3 kim 

Start i meta biegu w ogrodzie po-Ber 
nardyńskire (główna aleja).

W  biegu mogę wzięć udział zawodni 
cy niestow arzyszeni z ukończonym 17-ym 
.okiem ly c i ł

Zgłoszenia do biegu przyjmuje w  g ą  
dżinach oó 9 da 15 Ośrodek W ych owe 
nia Fizycznego ul. Ludwisarska 4,

W pisowe 20 gr od zawodnika nłaP 
ne przy zgłoszeniu. Pierwszych 3 zauoo  
ników otrzyma nagrody, jedna trzecia aa 
wodników kończęcych b>eg otrzyma pn 
m.ęłkowe dyplomy.
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Subskrypcja na grafikę
, i f f i c f d C F # c r  S f P u r u A a

przedłużona bo 11 o. m.
Grafitu* pozwala każdemu ozdo- 

ai« swe mieszkanie oryginalnymi 
drtewcrytaini, akwafortami i t. p., 
gdyż koszt nabycia grafiki ze 
względu na możność odbicia większej 
Hosei egzemplarzy z jednej kliszy, 
jesi stosunkowo mały. Z tego powo­
du jednak nabywanie dziel sztuki

graficznej nie może się oJbyv .*• po ■ 
jedyńezo i wymaga subst-rypcjl.

Aby umożliwić naszyiu czytelni­
kom zaopatrzenie się w  prawdziwie 
artystyczną ozdobę mieszkania, ogło­
siliśmy subskrypcję na grafiki p Mi­
chała Siewruka.

Wiadomości radiowe
O żm tn O N F ARCH IW A W  RADIO.

Słuchowiska o procesie Ludw ika XVI.
Ozrwairtkawa premiera Teai.ru Wyobraźni 

przyniesie sLichaczom radia słuchowisko Je 
rzego Cołiinia p. t. .rRrooea Ludwika XVI1'.

.SłiKJuywisko to jest ze wszech miar inte 
resujące. Zaciekawionne budzi me tylke te 
mat sztuki radiowej, która odtwarza z do 
kumenftow historyczniych wstrząsające dzie­
je rodziny królewskiej podczas wi-olkiej re 
wniucji francuskiej, ale również sam autor 
słuchowiskiii, który w pełni sukcesów ar ty - 
stycznycłi porzucił scenę dla radia.

Golin stał się ulubionym aktorem ramo 
wym radiosl chaczy francikiikicłi, doskona­
łym reżyserem — i cenionym autorem szere

dzających, że utrzymywał korespondencję z 
emigracją.

Słuchowisko „Proces Ludwika XVI“ , na. 
dane we Francji w dzia' 2  „Ożywionych ar 
ch.iwów", otrzymało w Polskim Radio do 
skonała oŁsade aktorską i dobrą opTaw ę re 
żywrską.

ShUhoiwisko nadane będzie 8 Kwieinia 
o godz 19.00. W shicłiowoKiku bierze udział 
2 i osób.

M AŁŻEŃSTW O!

Przetarg
P.K.O ogłosiła w  , Monitorze PoiisKim" z  

dirjia 3 kwietnia 1937 r. przetarg na roboty 
eltktrortecimiiczne w gmachu PKO. w 'Walnie, 
ul. A. Miickiierwicza, nir. 16. Termin przetargu 
20 (kwietnia 1937 r. godz, 10-ta.

Formularze przetargowe są do nabycia 
o  I dnia 6 kwietnia 1937 ir. w Wydziale Budo 
wiainyin PKO. w Warszawie, ul. S to Kirzyska 
nr 35 oraz w Oddziale PKO. w Wilnie, ul. 
A. Mickiewicza nr. 32.

O g ł o s z e n i e .

..Proces lardtwika XVI“ jest radiową re 
hofiidrokcją posiedzeń Konwentu z grudnia 
.1792 ir. i stycznia 1793 r., opartą ściśle na 
n;aterialłach liLstorycznycti.

kit go przy ul. Zamkowej.

gu słucbowżsk z okresu wiclikiej rewoljcji z nach specjalnycti
epóki napoleońskiej. Ten wszechstronny ar 12
tyeta umie ożywiać stare dokumenty i czynić 
z .nich —  miikrgtonowa odpowiedniki po­
wieści biograficznych, tak ulubionych w o 

stailn.ich czasach.

Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza, że na 
odbytym w dniiu 1 kwietnia 1937 r. losowaniu 
I i III obligacyjnych pożyczek miejskich, 
■skomrwortowamych w roku 1925, zostały wy­
losowane następujące obligacje:

I-ej pożyczki obligacyjnej z  roku 1901.
52 zł. 6, 16, 25, 37, 47, 55, 63, 75, 83, 93,

13 i’ on 17 -  19 w księgami Zawadź i ,0 ł- » » .  .1*9, « ! •  « * )  125, 263, 288,
1 324, 342, 363, 387, 407, 436, 447, 488 542,

R E S T A U R A C JA

J J ITALIA"
p-zy hotelu „I aiia“ —  telefon 13-61 
ccdzlennle przygrywa słyn. zesp.

ś p i e w n o - m u z y r z n y
pod kierownictwem

A r n o l d a  F i d l e r a

CMo tytuł ciekawej nowości Teamu na Po 
łiulance na którą radiosłuchacze wybierają 
się w najbliższych dniach.

Sprztdaż hiletów —  jak zawsze po ce 
rozpoczyna się dziś on

UWAGA!
ZM IENIAM Y SPOSÓB CZAS I M IEJSC E!

M, Siewruk.
Nr. 2. K O S C IC Ł  FR A N C ISZ K A N Ó W  W  W ILN IE  

Cena 5 zł. Rozm iar 21 x 18.

hbzaworyi

WARUFKI SUBSKRYPCJI
Subskrypcja trwa od 23 marca do 

11 kwietnia 1937 r. Oryginalny grafik, 
podlegajacycli subskrypcji są w tym 
czasie wysławione do oglądania w ok 
ałe cukierni Rudnickiego (przy placu 
kalrdi ilnybij, umniejszone reproduk

cjc podaliśmy w  numerach % da, t t  
b.n. i w świątecznym.

Zamówienia „alciy kierować 4o 
Redakcji „Ku.-jera WiieńskicRo“.

Zamiejscowym dolicza się 10 %i 
ua koszta przesyłki.

D o

R e r f o l i c / f  „ f u r r / ^ r o  W i f e ń s l i l e g o “
Wilno, Biskupa Bandursk.iego 4

S p r o s z ę  O

~~ltuł dzieła ------------- --
"  * i
4% aleiność w kwocie 

orty odbiorze.

Imię i nazwisko ---

Zawód ,_______

zarezerwowanie

z ł .  ............. gr   zobowiązuję się uiścić

Dokładny adres  ... ..

CHRZFŚruaŃSKI S K L F P  
„KONFEKCJI DZIECIĘCEJu

W ilno, W ielka 12. 
poleca po cenach n ajm is2>ch* dzie­
cinne płasreze, ub^nr.rte, tielizr.ę oraz 

komplety £ ‘a niemowląt. 
Również pri-y'mi'jerry ob ,tal inki.

Obrazy lałiudho wfcjfca odtwarzają w wstrzą 
afljący aposob łiragteiifc dzieje rodziny kró 
Iewskiej. Ludwik XVI po nieudanej ucieczce 
został osadzony w  Va>renne, potem pnzewle 
ztony do Paryża; z poeizątku zawieszono go 
w t władcy, potem po dniu 10 sierpnia 1792 
reku zamknięto wraz z rodziną w twierdzy 
Tcn..ple. W  stan oskarżenia [>osta-wito Lud 
wika XVI ujawnienie *.dol umentów, stwier-

W  najbliższą niedzielę ulegnie zmianie 
organizacja popularnych wycieczek radio- 

ych.
Dla uniknięcia nieiHi.roziiimńcń prosimy 

wysłuchać w piątek o 18— 20 ..Ja.I spędzać 
święto?" w której Tadeusz Bulsier t e  omó 
wi wyczerpując,1 wprowadzane Łnowacje.

U ^ e i n n a  kontrolowane przez Stacię 
t  > L f | l f C ]  Oceny N"s'on w W!ln!e 

poleca C entrala  Zaop  .Ir z '  f. O g rod n iczych
wf. J. i J .  Krywko 

W ilno ulica Zewalna m 78, tel. 21 48 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie

H E L I O S Dziś premiera. Najpiękniejsza 
z pięknych, rewelacyjna gwiazda

Eu ro p y, bohaterka 
film u „M ayeilin g" 
i u lubiony a m a n t  Henry GARAT w m ilion, f. prod. świat.

Danfelte BARIEUK

CPON

585, 606. 705, 761, 821. 904, 1000,
260 zł. 1254, 1307, 1327, 1395, 1477.
320 zł. 1503, 1541, 1586. 1633, 1701, 1762,

1/93.
Na ogólną sumę ził. 0,812.

II 1-ej pożyczki obligacyjną] z  roku 1913.
52 zł. 9, 3*5, 78, 119, 160, , 88, 265. 343.
260 zł. 665, 746, 828. 843, 89,
520 zł. 922, 987 1067, 1149, 1182.
Na ngolną sumę zł. 4,316.
Przy wskazanych oblńgacjaioh powinny 

być wszystkie Krupony począwszy od kupai/iu 
na dzień 2. I. 1938 ,r.

Spłata wylosowanych ohligaęyj w ich 
wartości imiennej będzie dokonywana od zs ry ro  idipa, wlas-

w tm w n m t n m n u m n m u u m T

U

Do sprzedania
d m drewniany nowy, 
11 lat bez pooatków, 
plac 1000 mtr. kw. 
dochód roczny 2103 
z ł , cena i95c0 zl.. na 
Zwierzyńcu Intorm : 
ul. Mickiewicza 40- 9 
oa 3 do 4 ej po poł.

Do sprzedania
dom murowany o 5 
m-eszłaniach, plac 
S 0 ) mtr. kw., cena 
25, 00 zł bez pośred 
nic *a , ĆasKa Kępa 6 
I formacie. M i.lee  
wic/a 46 m. 9, mię 

d/y 3—4 po poł.

Do sprzedania
dnia 1 lip/'a 1937 r w  ka.sie Zarządu Miej 
skiego kv Widmie.

Opłaty kupojnów od oł>l«eacyj powvższvch 
pcżyczek dokonywa Kasa Zajrządu Miejskie­
go

WSce»wpzvdrent m W ilna  
T. NAGURSKI.

Ubezpiecz. Społeczna w Lidzie
orr|̂ «t7a

K fD K U R S

( P i e r w s z a  s p r a w a  Ż a k S i n y )
Nad p ro g ra m ' M T R ^ K C J E  i A K T G f t L I f l

J* -fr% • i • /'S f7i r&t* ' > Ai- K .1 K

Dziś

w filmie

BŁĘKITNA PARADA
T A N I E C !  H U M O R '  P I O S E N K I !  Piękny nadprogram

Dama Kameliowa
w

Dz i ś
U  f f  > 1 .  D m i m o s o .

rolach głównych Gr e t a  G A R t* 0, i Robert 1 A Y L G R

POt '•tOF KINO

Ś W IA T O W ID  [
w  prześlicz­
nym  film ie

StóńS&TelESSi Benjż miro GiGLfA V E  M A R I A
W roli gł. wyb. arłyrtkr Kći the v. Nagy. 
Nad pirugrem: NflJNOWSzE J E

śp iew a

Dta ciebie M ario

06WISIC0 i Na jwSpońlalszy 
fum świata. Na P I E K Ł ODziś.

In-po-ąż- 
nlfejsza lelocja filmowi

Film  stanowiący epokte I chlubę kim mrtogn fil. Ko orowe scery męk piek elnych w-g 
nleśmiertelntgc dz eta C z r t r g o  V y*iew ia  v s t i;ą ' i  jace, p iezap yrr ar e w taztrie.

W r r ' i c i  < ' o n u f  S p e n ce r T r u y  i C la lre  .
MaJ progrtm  UROZM AICONE DODATKI. P->cc »e»n». o 4-ej, w nledc. I fw. 6 1-*,

na stanowisko lekarza domowego 
w Ośrodku Robotniczym „Niemen",
Kandydaci na to stanowisko win.nii posia 

dać kwalifikacje i warunki określono w § 2 
..Wytyozinyeh do umów z lekajrzaimi", zgło­
szonych w Dzietmniiku Urzędowym Izb Lek ar 
slich nr. 9 z 1933 ir., oraz wliuni dołączyć do 
p dań następujące dokumenty lub uwierzytel 
inione odpisy:

1) metiryikę u rodzeiria.
2) dowód obywatelstwa polskiego
3) dyplom lek ni rak i,
4) d ow ó d  p ra w a  wykonywania prak tyk i 

lekarsk ie j,
51 świadectwo zdrowia.
61 świadectwa z. poąwzedlniej pracy,
7) świadectwo przesłuchania kursu prze 

ci w gazowego,
8) własnoręcznie naoisany życiiorm
Szczegółowe warunki nrae.y i nłacv ohn-

Wf,7uią wedhig inonrr, ustailonyeb umową 
zJit-oroiw* ze Związkiem Lekatrzy P. P. Obwo 
du Lidzkfego.

Po-ś/.-fy z dokum/młaimi r -11-'*-/V i,ad
svłnć nod ądrosum Ubozoieezalni Sn^fee/uei 
w I dzie, w  kooerfac-li znmecTcfn.wninyoh. z 
nrmisem ..Konkurs na staunwwko lekarza do 
moweigo". w terminie do dr/a 15 kwiietinia 
1937 r. wnrlz. 12-ta w  |PefliufaSe.

Nieuwzelędnione oferty pozositan-ą hez 
ofpoayiedzi

Naczelne T.eka.rz: dr. /  .Te« i 1 . 1.
Dyrektor- St. Kwlatkowsui.

ntj hodowli. Infoi- 
macje: Piłsudskiego
9 c m. 3, inż Wł. J ł  

cewicz

do  etos  wrr»
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Oi dynator Szp. Sawlok 
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
*lleftska 34, rai. 18 e f
Przylmuie od 5— 7 w

A i m i R i i i
Na r  j a

L a k n e r o w a
Przyjmuje od 9 rana 
1o 7 wiecz, ul. J . Ja ­
sińskiego b— 18 rog 
O fiarrej (oh. Sądu).

DOKTÓR

Z A U k i^ a M
chorooy •enerycyne, 
snór. i moczopiciowe 
bzopena i, te) 20-74 
P,>ryjm. 12—2 I 4—i

Do sprzedania
v.ózek dzieci ny w 

dobrym stanie, 
ul. Lwows«a 26 m. 2 
g ó 11 r. i 3 —5 pp

Do sprzedania
folwark „Jeal na“ 

35 ha, ziemia dobra, 
3 kim. od stac j Gu- 
dogaję, Edward l\a 

czyński

Parcela
do sprzedania 

Kopanica 21. Wiado­
mość: Kopanie* 6—4

Nauczycielki,
bony, wyci owawczy- 
nie i wszelkiego ro­
dzaju- służbą domową 
zapośrediitcza Wo|e— 
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynne od g.

8 do 15-ej

Wjdzieizaw a sę

Student
U. S. B. udziela ko­
repetycji i  matema­
tyki, fizyki, cbemll, 
oraz przygotowuje do 
wszelkich egzaminów 
i mztury —  Tatarska 

15—7, Z R,

k a syn c  pode fieerskie 
p zy ul Zygmuntow- 
skiej 4 Ofer'y na e- 
ży składać w terminie 
do dnia 12 b m. do 

godz. 18 ej

Poszukiwane
mieszKanie

6 —7 pOKOje te w cen­
trum miasia, na par­
terze lub pierwszym 
piętrzę. 7qłoszenia 
kierować do adrnin. 
K u je ra  Wi.eńskiego

NASTONA GW ARANTOW AIVE
■poleca Gnsporlaref-win Oirmilninze 

F*t. 1866 —  W . W F T . F I t  -  teł. 1057 
Wilno. Sn^own 8 I 7-waIna 18.

RO ZĘ I  D A L IE  
Cenuiiki wysyłamy b z płatnie

P O K Ó J
ładny z wygodami 

do wyna ącia 
Zarzecze 16 m. 73 

o jląneć <d 15— 16 JO

Za 2 ztate
gz enni- przyjmę ka 
żdą prace Lat 26 
wykształć 6 kl gtmn. 
pie/entacja, rereren 
Cie. Zgłosz. dn Kuij*-- 
ra Wll pod .Malmo*

Osoba nr, oaa
zajm e się pruwad.e- 
nic m domu kultural­
nej osoby, a także 
pielę ,nacją  chorych, 
jako faćhowa z po­

leceniami siostra 
Wil"o, WiłkomierSka 
nr. 3 m 8, vis a vis 

k- sc ła sw. Rafała

ZGINĄŁ PIES
IIk, wr b. się .Lord*  

Odprowadzić za wy- 
ragroG/enu-m — ul. 
Szeszkińska 8, Kwie- 
sie ewież - wywłasz­
czenie Pędzie ściga­

ne sąaownie

Sprzeaaje się
PLr-C 4CU s pczv ul. 
Piłsudskiego. Wiado­
mość. Portowa 14 — 4 

goJz. 4 —5

SPRZEDAM
psa o to e o rasy
„tiobermamu

Szkaplerna 81, 
suiec s-oż Buikina

Ostatni dzIeAlino K 9 A R S  I ^  ._sHs=si_J 0 czym msrzą k obiety
Następny program:

.1 m  IirtlMF i C!*r| Mi
„NIE UFAJ MĘŻCZYŹNIE”w filmie

6faDobaczewska

PRZEBŁYSKI
—  Owszem Znamy
—  Tedy proścież na> nrisłasć BosKą tę narz-sczoiną, 

aicCł />ię za Łuv7Z>ką w staw  Dla niej —  cóż prostsze 
go ’  A. chłapca uiratować może. Ro»uimieni, że i w iel 
ki«anu księciu, choć tak cBziś zawzięty, wspaniało­
myślność jego ofLcjera podobać się może. Jeżeli się 
u te uda —  daj m nie auain znać. Id. ‘że jąiż leraz.

Uścisnął mocno njkę Jeżowskiego i uważnie śle 
dxd zza biurka jego zdecydowany, mocny krok ku 
drtw  iom. W  ostalnu -j cbw ili, od progu, odwołał go 

jeszcze:
—  W róć no asain. Puśludhaj. Ja nie bedę bra.l 

od  was uroczystego sława, że scliaidzek waszych na- 
da [ zaniechacie. A le jedno m i przyrzec musicie: 
drit będziecie już w ięcej pisać, ani drukować. A  co 
macie naipisane —  to spalcie. Tu do mnie przynieście 
pierów wertował. I  nie wplątujcie Mickiewicza w  
i  spalcie w m ojej ubecności. Nie będę waszych po 
te spraiwy. Nie sprzyjałem ja dotąd jego poezjom, a- 
le  dzisiejsze cytaty w zięły mnie jakoś za. serce. W i­
d z is z  za nim  proszę, nie za synem. No. mech was 
Bóg ma w swojej opiece.

Stary rektor adv,TÓcił pospieszuic twarz i rożka 
z a ją c yro ruchem ręki pożegna! Jeżowskiego. Prezj 
dent Filom atów  chciał pow iedzieć coś jeszcze, ale się 
n ie  ośmielił. Skłoni! się tyllko głęboko i wvszedf na 

Ulicę..

X X X I I I
Pani M icewiczowa w połowie m aja przywiozła 

Felę do W ilna. Na święty Jerzy, j.iko w dlzień imienin 
ojca Feli, odbyły się u M icewiczów uroczyste zarę­
czyny. ale że to było daleko, w Grodzieitszczyźnie, ża­
dne echo tej uroczystości nie doleciało do -. Tma.

Cała uwaga pani M icew iczowej slkierowana była 
na wyprawę córki Przyszła marszałkowa W illam o- 
w iczowa powinna była m ieć przyzw oite s%vej godnoś 
ci stroje. Kłopotu z wydatkami nie było żadnego, w 
myśl intercyzy za wszystko płacił narzeczony, więc 
pani Mice w ieżowa z zapałam obmyślała, wybierała,, 
dobierała, przymierzla. Fela, Jdada i zamyślona, to­
warzyszyła tej biernie. Feli nic właściwie n ie intere­
sowało, za wyjątkiem  pytania, czy Zan wie, że ona 
zamąz wychodzi? i czy w ie za koigo?

Dawnych -znajomych nie m iała ochoty spotykać, 
a nie miała też właściwie i sposobności. Micewiczo- 
w-a wpychała się gwałtem do znacznych powinowa­
tych którzy z trudem ją  sobie przypominali, a na 
nieśmiałą propozycję Feli. bv zajść do Deybellów, od­
powiedziała gniewnym tulknięciem.

—  Mało tonie jeszcze tego pensiomu ? A, nie m aja 
duszo, nie m ówię —  twoje koleżanki, panny z naj- 
pierwszych domów, ale ja z Albineczką konteiowai 
nie myślę. Będzie chwila czasu, to zajdziesz przed 
wyjaztdem sarna, a nie —  to i tyile tego.

Tak  upadł projekt spotkania się z dawnym i ko 
!eżankaini. Mice wieżowa n ie  chciała budzić w Feli 
niepotrzebnych wspomnień, związanych zapewne naj 
ściślej z pensjonetm. Micswiczowa za dobrze pamięta­

ła tkli.wą rozmowę z córką t poufne zwierzem i ai. O 
w izycie u Łirczkow i mowie .sobie nie -dała, licząc na 

to, że co  z oczu. to z myiśli.

A le los chciał inaczej. Obie daimy, wychodząc od 
krawcowej spotkały się oko w  oko z Łticzkową i 
Anielą i zanim Mice w ieżowa Obejrzeć się zdążyła, 'już 

panny padły sobie w objęcia.
M icewiczowa na razie, chciała jaknajburdziej 

skrócić niepożądaną rozmowę ale obie spotkane ko­
biety zarzuciły Felę takim gradem komplementów, źe 
macierzyńskie serce M icew iczowej rozpłynęło się jak 
masło majowe. A już wpadła wręcz w zachwyt, gdy po 
paru chwilach pośpiesznego plotkowania, huczko w a 
zaczęła błagać Felę o protekcję je j narzeczonego dla 
syna. Micewiczęw-a była zawsze wysokiego m niem a- 
n,a o znaczeniu społecznym swego przyszłego zięcia, 
ale żeby wpły-w-y jego sięgały aż do Wabia-, żaby i tu o 
jego łaskę zabiegano nie spodziewała de wcale, 
Rozczulona, nie sprzeciwiała się już gorącym prośbom 
Łuczikowej by Fela mogła u nich spędzić popołudnie. 
Przekazała swoją macierzyńską opiekę w ręce nowej 
znajomej i potoczyła się majeslateczmie wzdłuż Troc­
k ie j ulicy. Miała tam oddać w izv lę swojej osobliw ­
szej dobrodziejce z lat dawnych, pan' Tyszkiewiczo- 

wej.
Oszołomiona Fela szła na Ostry Koniec, igtibiąc 

się w myślach. W ięc to Oles uderzy! Pełskiego 'Hie — 
Tomasz, jak mówiono powszechnie zaraz po wypad­
ku? Ale za cóż Oleś? I co tu pomoc może jej narze­
czony, tak bardzo od spraw wileńskich daleki?

Luczkowa i ónida uw ija ły  się przez całą drogę

d ikoła Feli z, przesadną (grzecznością, pi zechodząca 
chwilami aż w nT/przyjertiną pokorę. Opowiadały 
ciągle o Ławrynowiczu, że ich opuścił, pogniewawszy 
się srodze, o Teodorze, że Anielka z nim zaręczona 
i że wobec tego sama nie wie, czy uobędzie na pansji 
do końca roku, pocóż bowiem chodzić na nauk 
skoro małżeństwo już pewne? Raczej pojechać d 
Grodna, do ciotki zawołanej gospodyni i przyuczyć 
się u niej do przyszłych obowiązków' pani domu 
Wreszcie o Olesiu, że takie z nint gorzkie zmartwienie 
i że niewiadomo jak się to wszystko obróci, bo i rek­
tor nic tu pomóc nie imoże, chyba, że ona, Fela, zlituje 
się nad nim i w  imię dawnej przyjaźni i narzeczonego 
uprosi . i tak dalej, i tak znowu w  kółko, aż w  głow ie 
się kręciło. Dopiero po dtuższej chwili zauważyła F e­
la. że ani Łuc,-'licowa, ani Anioła o n i" nie pytają. 7. icli 
słów należało wnioskować, że kim byt narzeczony —  
wiedzą; natomiast nie interesowało je wcale, jak Fela 
się czuje? czy teka się togo małżeństwa? czy łia idzo  
żałuje panieńskiego stanu? koleżanek, pemsionu da­
wnego życia? Spróbowała coś suma na ten temat, ale 
Aniela stężała dziwnie, jakby mró/ na nią wionął i 
odwróciła rozmowę. Urażona Fela zamilkła. Pewnie, 
że to nieproinieniście wychodzić za bogatego Jarca, 
ale jak skoro rodzice każą? Jak skoro w tym zamąż- 
pójściu jedyny rodziców' ratunek? Zresztą... co Vnieh

\a

dO tego? Nadęła się trochę, co zaraz wywołało gwał­
towny atak spłoszonej czułości u tamtych pań. Do-
prawrdv trudno dziś było z nimi dojść do ładu.- , 1

VD. c. n.)
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